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*] Pretest — 
odznaczone.

-L szcze- 
Moskwie,

ostatnich klęskach, 
broił, i pierzcha na 
Dowód tego mamy 

z obecnej kampanii, 
zapędził do Ameryki 

o tem od

przeszłości — zrobić 
a dopiero potem bu- 

nowych podstawach

a w

> silna i 
patryotyczna opinja kra-

i niebaczność 
j siebie konser-

Anglii 
potrzebuje ona 

‘ca z !

wiatr pokojowy ze strony Moskwy 
znów zawiał. Moskwa cJ 
do czasu podnosi propozycję za 
warcia  1 ~J

nego na razie 
szkodą Anglii.

O) — Ł 1®®

-i„ Moskale aosKuuo.,'. r— - - .W Ogolę - ■ . się dopiero broWę i prawie całą przestrzeń
trZ!T’ iem aby odetchnąć i Po- pomiędzy Bałkanami a Tirnową. 
nad 1 Un’ co się- stało i co te- Armia Sulejmana dotarła do Ga- 
zbmrac in ^ada Tymczasem browa. gulejman odebrał znaczne

ją i bjją bez miło- p0SQki z Konstantynopola. walkę z nauKą ciu™sty““-T -
o y „ 2J ’> Moskiewska baterja w > 1°- pod okiem i opieką przyjęciu jego
szły bitwy, gdzie Moskale bosi odstrzeliwała 15 bm • I ----- 0*070 Downie propa- |dów.

r„ ”r • czuk, a Turcy'rozpoczęli na drugi
każdem miejscu dzieb bombardowanie GiurgeWa.

rodzicom, a cóż
— To był Rozum Zielony, j.ik go sam nazwa

łeś; a więc fałszywy, a taki bodaj jest gorszy od 

największej głupoty.
— Zdaje się że masz słuszność Julku. Nic 

nieznośniejszego pod słońcem jak kobiety mające 
tvlko pretensją do rozumu. To samo możnaby także 
powiedzieć i o mężczyznach, bardziej jednak stosu

je się do kobiet.
Nazajutrz, jak było ułożone, opuściłem Żarko- 

wice, pożegnawszy się czule z ciocią rice-marszał- 
kowa i z piękną narzeczoną, bo za taką uważałem 
Henryczkę chociażeśmy nie zamienili pierścionków.

Zajechawszy jeszcze to tam to owdzie; naradzi
wszy się z osobami wpływowemi, na których zdaniu 
mógłem polegać, wziąwszy p rzy tem rozmaite in
strukcje, udałem się za granice nie we własnym, 
lecz ogólno-krajowym interesie.

(Dalszy ciąg nstaąpi.)

chodzę sobie przed 
» krasuje:.., aż tu 

dzwonkami, a za nią 
w hołoblach, także z 
zaraz, że to nowy dzie- 

-r białym płó- 
tak, po abnegacku 
nowemu somsiadowi,

w stosunku do Polski. |
{Z Ruchu Literackiego.} 

(Dokończenie.)
Powrót do naturalnej podsta- 
re4brmy społecznej, jaką jest 
narodach chrześcijańskich nau- 
chrześcijańskiej ewangelji, był- 
jćdynym skutecznym sposobem 

■---------------- ;a_

do zasad i form prób wszczepianej w naszą młodzież po 
gimnazjach i uniwersytetach nie
mieckich i moskiewskich.

Jak przed zgermanizowaniem i 
zmoskaleniem — tak też i

1 UJ LIV-* - - —---
czuk, a Turcy* rozpoczęli na drugi 
U/jICii —-------- •

Pod Topkoi Turcy zdobyli 5 ar-

Pod Brakinlar Moskwa w

au,wv _
ocov. r------- t x . . sięć regimetów konnicy tureckiej,

~"oia pokoju, niby dość łagod- j 110 armat, Bitwa trwała od 7 
-.ie dla Turcji, lecz ze rano aż do 6 wieczorem. Turcy 

-------- 1 —o ■ Moskwa głównie zwyciężyli, Moskwa poszła w roz- 
dąży do tego, aby wymódz otwo- sypkę. Moskali padło 1,500. Tur- 
rzenie dla siebie Czarnego morza ków 130 zabitycli i 329 rannych, 
i wolny przepływ swej floty przez • ’

dnakźe wszelkich dokłada starań,
kuj ____ .
skie, to też jesteśmy pewni, że i
tym i —... . ' 
skutku. Anglia po 
do ostateczności Turcję —
końcu ’
resa jej

Dalszy ciąg Ramoty „Pięć P- minus 
jedno R“ nie nadszedł. ------Czekamy nad-

władz wzrasta gwałtownie propa- 
gmda socjalistyczna a z nią co
raz słabszern się staje żywioł kon
serwacyjny w społeczeństwie.

W obecnej chwili walka z 
kościołem jest, jak to już powie
dzieliśmy, najzaciętszą w Niem
czech i w Moskwie, skutkiem jej 

■ społeczeństwa tych państw coraz 
też więcej stają się 
i coraz też więcej rozrasta się | ze sw 

13U zabnycn i tam socjalizm. Stał się on
Turcja sposobi zimowe ubiory gól niej groźnym ' 

której ludność według głębokiego
rżenie dla siebie Czarnego
i t—r 
Bosfor i Dardanele. —- Anglia je- dla wojsKa.
dnakźe wszelkich dokłada starań, W Rumuni’ zastraszająca bie- 
aby sparaliżować plany moskiew- da. Moskale pięknie tam wygos-

YK, — J. ■ 7---- ’■ i podarowali, że nawet rząd wzywa

razem pokój nie przyjdzie do d)a naiMU„ r>piera<5 będzie dzieży. Dwanaście godzinny deszcz 
. a w ’ 1 droci pod Sistową,

j wystąpi czynnie, gdy inte- 
re»a jej zostaną naruszone. Neu

tralność dotychczasowa 
tłumaczy się, iż pAt^bui 

silnego sprzymierzeni 
lądową, a że Austrja trzymana 
szachu przez Niemcy, zdecydować < 
się ostatecznie nie może do akcji 
zbrojnej, z tąd też Anglia operu
je oficjalnie, paraliżując plany i 
dążności moskiewskie. — W mi
nisterstwie tureckiem w Konstanty
nopolu znajdowały się jednostki, 
skłonne do zawarcia pokoju, lecz 
Anglia zdołała usunąć je; w skład 
których wchodzi i Abdul Kerim 

którego usunięcie z [ 
wno - dowodzącego dzienniki eu
ropejskie potwierdzają. Natomiast 
ma wrócić, jak wiarogodne zapew
niają źródła, na swój urząd Midhat 
basza, człowiek wielkiej zdolności 
i nauki, zacięty nieprzyjaciel Mo
skwy, który wskutek dworskich 
intryg przed kilku miesiącami z 
ministerjum usunięty został. —

Jaki obrót weźmie później 
wojna, czy skończy się tego roku 
kompania moskiewska, czy pokój 
zostanie zawarty i na jakich pod 
stawach, Są pUnkba otoczo
ne mg ą, o których nic stanowczo 
rzec jeszcze nie można. To pe
wno, że Moskwa nie zdoła Zawojo
wać 1 urcji, ponieważ posiada ona 
wielką potęgę i bitną armię; gdy 
przeciwnie demoralizacja w woj- 
sku moskiewskiem okropna, a mia
nowicie -po 
wojsko rzuca 
wsze strony, 
w dezerterze 
który aż się 
do Wisconsin, jakeśmy 
wiarogodnych słyszeli osób.

Z Londynu w dniu 17 bm. 
telegrafują, iź z Petersburga co
dziennie wyjeżdża po 12,000 woj
ska nad Dunaj. — Moskwa mo- 
bilizuie dla wielkiego księcia Mi-i 
kołaja dwie nowe dywizje, grenar- I 
djerów i jedną dywizją kawalerji, 
które w pierwszych dniach wrze-

obudzonego teini pojęciami 
Niemczech i w Moskwie znajduje | i 

się w L- 
społeczeństwo najbi 
ścijańskie w Europie, w
no pou. _iężkich i strasznych

go ataku. — wm.,.- kraju wszystkie wojska na plac 
boju, oraz Turcja organizuje, 
być gotową na miłe przyjęcie 

skali.Klęska moskiewska nad Du
najem przechodzi klęskę azjatycką. 
™ no-óle Moskale doskonale prze-

■ spostrzeżenia Czaadajewa obcą 
i- jest prawdziwej idei chrześcijań

stwa i n‘ ’ 1—

Niestety młodzież nasza ucząca
i jednej próby się w szkołach niemieckich i mo-

- skiewskich zarażać się poczęła

h-jy---  1 nie
jednego już w tych szkołacli wy
chowanego widzieć można socja- 

nihilistę po polsku 
bez uczuć i p jęć 

zgu-

przez
Juliana Horaina. 

Ciąg dalszy.

— Przyjechał. Pozawczora
i dworem i patrzę jak żyto 

wali kareta sześciokonna z dzi

furgony trzykonne 
dzwonkami. Domyśliłem sig 
dzić Wyrwiszek; a ponieważ byłem w 
ciennym kitla, niechcąc się t. ’,  
prezentować po raz pierwszy nowemu usunąłem się na miedzę między żyto; aż tu jak na 
raz kareta zatrzymuje się przed miedzą i jegomość 

w niej siedzący...— W karecie czy na miedzy?..— Już też w karecie; woła: „Ej człowiek.a Ja 
domyśliwszy się że mnie bierze za kogo innego 
niż jestem, dalej w żyto, aż on krzyczy: „Chodi 
tu zaraz, bo każę strzelać; to jakiś przemytnik z 
kontrabandą.11 Aż struchlałem nie wiedząc co 
robić. Iść w. prostym kitlu na wezwanie ,,ej czfo- 
wiek“ — nie wypada; uciekać — niebezpiecznie... 
Szczęściem pocztyljon z Lipniszek który mię zna, 
powiedział: „Niech pan będzie spokojny: to doktór 
Idźko, pomieszczyk; a ten dwór — to Pupiszki 
z przyległościami. Ekwipaźe potoczyły się dalej, a 

ja odetchnąwszy trochę pędem do domu.Już Grasia wiedziała o przybyciu somsiada, i 
kiedym opowiadał o mojem spotkaniu i rozmowie - 
Z Chwytowiczem, wbiegła przerażona Kaśka, oznaj- 
mując że owce pupiskie weszły na kartofle wyrwi- 
skie, i źe je wraz zajęto i zapędzono do chlewu.

wy 
w 
ka 
by . usunięcia niebezpieczeństwa, ja
kiem grozi społeczeństwu euro 
pejskiernu dzisiejszy fałszywy 
socjalizm. Gdy jednak wpływ ma- 
teijalistyczno pozytywnych nauk 

czyni nier„2.’_ 
podstawy, a państwa z urzędu 
rozpoczęły pod formą walki z 
pretensjami kościoła rzeczywistą więcej 

nauką chrześcijańską, g0 i 
• 1 .

zny.
Religijnemu i patryotycznemu 

zarazem usp___ ' ’ "a-
rodu przypisać należy ten fakt, 
ze różnorodnych prób, ja
kie Polacy czynili dla oswobodze-

7 i 4- z^wlnioWV. śnia wraz z gwardją mają przybyć
Przegląd tygoduiowj 

~o- z Bukaresztu donoszą dnia 
1 w 18 bm. W piątek wojsko tureckie 

.. Obecnie o- z ośmiu okrętów wylądowało do 
ikiewska jak i Dobrudszy, aby uderzyć na tyły 

Kisobią się do ponowne- moskiewskie. M ielki popłoch po- 
- ' - ^ino-a z między Moskalami! —

Chedyw egipski, wysyła co
raz więcej wojska egipskiego w po
moc Turcji. — Hasan maszeruje z 
wojskiem egipskiem przez Do 
brudszę, aby odciąć komunikacją 
Moskwie z Besarabią.

Moskale opuścili Elenę, Be-

— A panu:
— Modest.— A więc Grasia Modestówna. Sam w niedziele 

uderzę przed nią czołem. To jest przeleśij} 
mieć w somsiedztwie trzy młode panny, Polaczki.

Zatrzymał mię na herbatę; ale jaka pyszna!., 
prawdziwa chińska ze srebrnego samowara! Potem, 
przy wieczerzy podano szampańskie i inne wina, 
nareście pończ. Uraczyliśmy się i poprzyjażnili 
serdecznie Teraz przyjechałem prosić pana Trzepo
ta, aby jutro raczył przybyć do Pupiszek choćby 
na obiad. Złożem y partją preferansa dla Chwyto- 
wicza choćby po złotemu punkt; rozumie się że ja 
w motji z Lucjanem i Amilkarem. Córki nacje 
będą bardzo rade; i nieboszczka żona byłaby rada, 

gdyby żyła. Cóż pan na to?Oczywiście źe nieprzyjąłem zaproszenia. Ju
tro... jutro wypadało mi opuścić Żarkowice i pię

kną narzeczoną.Ostatni ten wieczór przepędziliśmy na gawę- 
dce z przybyłemi gośćmi. Idżko wymógł na nas 
partijkę, do której zasiedliśmy niechętnie, bośmy 
wszyscy czem innem byli zajęci. Ja byiem zły, że 
goicie nie w porę gorsi od Talarów przeszkadza
ją mi ten wieczór przepędzić sam na sam z narze
czoną. Lucjan domyślając lub przeczuwając co za
szło między mną i Henryką, stracił humor i był 
jakby nie swój. Idźko, jakkolwiek uszczęśliwiony 
zapowiedzianą wizytą, niepokoił się jednak, azali 
uda się mu złożyć partyą kartową dla bogatego 
somsiada, a raczej wciągnąć go do partji z Grasią, 
której radby był pozbyć sig jak najprędzej z domu, 
gdyż stała mu kością w gardle ze swoim rozu

mem.Apropos: Oto masz swój rozum kobiecy Jul
ku. Widzisz jak on często dąje się we zamki nawet 

wyraz ruski, jak i inne w rozmowie Chwytowicza

nia Ojczyzny, nie było, biorącliN 

rzecz ściśle, ani u 
stosowania socjalnych zasad. Demokratyczne sprzysięźenie i po- pojęciami socjalistycznemi 

3h, Kioryuu V, wstanie dążyło do uwolnienia lu- j< ’ 11 — ’

wartość własnych du z poddaństwa i obdarzenia go c 
własnością, nie było więc socjal- 
nem. Jeno tylko sprzysięźenie ks.

• 1844 r. i jego 
w samym począ- 
miała charakter 
i ten socjalizm 
zupełnie niepo- 

a

Po wielkich klęskach mo-| 
skiewskich sytuacja polityczna w nową wstępuje fazę, ''u^nie o-1 

bie armie, tak inosL.. 
turecka, sp^.— . —

— Moskwa ściąga ~

aby
Mo-

próba powstania 
tku zwichniona, 
socjalny — lecz 
ks. Sciegennego 
dobny był do europejskiego 
szczególniej też moskiewskiego. 
Był to socjalizm domorosły, który 
poczciwy proboszcz czytając ewan- 
gelję wymrugał sobie bez obcego 
wpływu, a który parafią z księ
dzem i z kościołem zachowywał ja
ko jednostkę społeczną i admini
stracyjną, nie przestał więc być cznej opinji — łatwo przewidzieć | 
chrześcijańskim. Ten brak socjal- jakie narodowi grozi uiebezpie- 

Wśrod ruchu socjalistycznego nych działań wśród tylu tak różno- czeństwo od tej zarazy socjalnej, 

w rod ’.ych co ĆL  J : nrób
i usiłowań odrodzenia ojczyzny 

lat stu czynionych, jest naj- 
dowodem jak socjalizm

1 ’ •niAlTH— 1 —------
przed niebezpieczeństwem socja
lizmu, jedyny jest ratunek w po
tędze konserwatywnej relizji i pa-l • : ,1 |są omju kontenci i mówią, że nikomu

tu zawsze deszczu poddostatkiem. I je
żeli gdzie, to tutaj pewno człowiek mo
że farmerkg z' najmniejszym groszem 
zacząć.

Ja tu przyjechałem z żoną i pięcioro 
I dzieci prawie bez grosza — najlepiej 

o tem wiedzą tnoji znajomi z Wyandotte 
Mich.. — bom na podróż, zaliczkę i t. 
d. wydał prawie wszystkie pieniądze, com 
miał, a dużom ich niemiab Prawda, że 
mi jest trochę ciężko; bo i roboty tu 
o* tem czasie mało, ale co jest to jest, 
to robię, że się przebiedole aż za 5 albo 

; 6 tygodni, gdzie tu na farmach roboty 
będzie dość, toć sobie i zarobię, źe so
bie potrzebne rzeczy na farmę kupię. 
Teraz sobie na wojem miejscu chatę 
stawiam i studnią kopie. Jestem zdrów, 
wesół i całkiem mi sig tu podoba, a 
myślę, że każdemu musi się tu podo
bać kto tylko ma chęć pracować. 
A byle człowiek miał chęć do pracy, 
to się i prawie z niczego tutaj w krót
kim czasie dorobić może ładnego go
spodarstwa. Tylko się nikt nie musi 
spodziewać, że tu zaraz na uprawną 
rolę i do ładnego domu przyjdzie, tak 
jak to w mieście; kto tu chce przyjść 
musi wiedzieć, że z początku musi być 
cierpliwy i znieść pierwsze niewygody, 
a zwolna sobie wypracuje ładną farmę. 
Kto tylko chce pracować w roli szcze
rze, niepotrzSbuje lepszćj okolicy szukać 
jak ta tutaj jest. Jest tu dużo farme
rów co pouciekali z Texas i Nebraski,

l 
nie radzą iść do „prairie-land“ jak o- 
ni byli Tam pieniądze stracili, a tu 
z niczem zaczęli i lepiej im idzie. J^ 
jen amerykanin miał tu ładną farmę; 
£achci:Qo mu się wyprowadzić do Cali- 
fornii; sprzedał farmę za $ 2,000 przed 
dwoma laty i pojechał — przed paru 
tygodniami wrócił; stracił pieniądze i 
dziś z boleścią patrzy na tg farmg co 
ją tak marnie zgubił; ale od nowa z 
niczem zaczyna tutaj farmerkg i powiada 
że nie ma lepszego miejsca jak Arkan
sas.

Powietrze tu jest łagodne, i nie- 
mogg mówić, aby tu gorąciej było jak 
na północy w Michigan. Choroby tu 

Itak nie ma, chyba czasem zimna febra 
co jest nieszkodliwa — ja jej niemia- 
łem chociaż powiadają, że jeżli kto w 
najgorszym czasie, tak 
jak j a, tu przychodzi to ją dostanie. 
Mnie sig tu to powietrze tak zdaje, jak 
u nas w starym kraju, i ze wszystkiem 

że mi sig tu tak podoba; tyle że tu jesz
cze nie jest tak zaludnione.

Kto chce tu przyjść, najlepiej niech 
przyjdzie na jesień; bo wtedy tu wszy
stko tańsze do życia, i roboty cokol
wiek na farmach bgdzie dla biednych 
tak jak ja, a czas najprzyjemniejszy.

pausin' cor az re pomimo ci<_ 
iię pogańskiemi politycznych kolei nie uuau-^ —-’ego charakteru religijno-na- omylnie a rozumnie 

rodowego. -----------
naszego społeczeństwa żywiołem 

|ińe tylko zachowującym narodo
wość poiskip tak silnie atakowa
ną przez rządy dwóch państw już 
przez socjalizm podminowanych, 
ale prócz tego zachowuje on 
wśród nas powiastki konserwują
ce zasady rzeczywistego, chrześci
jańskiego postępu społecznego, 
które staną się kiedyś ocaleniem

KORESPOSDENCYE I
Gaz. l’ol. w /

Nłaflon Hgo Sierpnia. 1877 r. i 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszg pana, bądź tak dobry umie

ścić ten mój list w Gazetg.
Na listy, które odbieram z rozmai

tych stron od ludzi pragnących sig wy
wiedzieć o ziemi, wodzie, drzewie, kli
macie i stosunkach tutajszych w ogóle, 
niech ten list mój służy jako odpo

wiedź.
Ja tu już jestem blisko dwa mie

siące. Przyszedłem tu w najgorszy czas. 
Tak jak pan Choiński powiedział: że ' 
każdy może sobie taki kawałek wybrać 
jak mu sig podoba, jeżeli ten wybrany 
przez p. Choińskiego nut się nie widzi, 
tak ja zrobiłem; chociaż i tak różnica 
mała. Każdy może być spokojny, 
dobry kawałek ziemi xlostanie; bo jest! 
jej tutaj dużo. Rola jest urodzajna, bar
dzo pulchna, wyda wyszystko. Drzewa 

„_m w ruiBVE. -------  i wody poddostatkiem w strumy-
najusilniej już z tego względu, iż kach i studniach, dobra woda wszędzie 
• est on ŚJ ” — "’’’’’arodowienia. Deszczu nie braknie. Mieliśmy i mamy 

J

,,O Boże! zawołała Grasia — to pewno tam i mój 
faworyt ten baran z zieloną wstęgą na rogach. 
Trzeba ojcze zaraz pojechać do sowietnika i wy 
zwolić mojego baranka*1. Przyznam sig wam, że 
niewiedziałem że moja Grasia ma faworyta — ba- 
rana; bo zajęta ciągle wyższemi naukami, nie wda

wała się w gospodarstwo.
— Et, co tam świat durzysz — przerwał zno

wu Lucjan — ja wiem lepiej jak to się stało, choć 
tam nie byłem. Grasia kazała umyślnie wpędzić 
owce do szkody, pod przewodnictwem barana ude
korowanego jej ulubionym kolorem, aby tobie duć 
pretext do poznania sig pierwszemu z Chwytowi

czem. Poszedłeś więc...
— Pojechałem.— Zgoda. Więc pojechałeś do Wyrwiszek z in' 

strukcjami Grasi i cóż dalej?
— Przyjął mię bardzo grzecznie, prosił siedzieć 

A kiedym mu opowiedział swój interes, kazał na- 
natychmiast uwolnić owce nie licząc nic za szkodę. 
Byliśmy na ganku kiedy odpędzano; postrzegłszy 

barana z zieloną wstęgą, zapytał:
— Co znaczy ta lenta?
— To faworytalny baran mojej córki Grasi.

— To wy macie córki?— Aż trzy do usług szanownego somsiada Do

brodzieja.
— Panny?
— A jakże, a jakże,... na to słowo honoru.
— Dobrze, dobrze, obaczym, może się i przeko

namy. W niedzielę złożę wam pierwszym wizytę . 
Ej, ludzie! — zawołał •— złapać tego barana, i 
zdjąć mu z rogów lentu. San? ją oddam waszej 

córce, pewno najstarszej?..
— Najstarsza ale jeszcze nie stara, bo moje 

wszystkie córki są młode.
— Jak imię?
.— Grasia, to jest Grasylda.

jd w armii moskie svskiej i też, w MosKwie, M-mu......  j powodu choroby epidemi- cjalizm znajdując się na właści- nie tylko 
straszliwie pustoszą zastępy wym sobie azjatycko-pogańskim, patryotyzmu, Któryi ie przekształconem przez chrze- jako przeszkodę do szczęścia ludz- 

daje urzędowowe cijaństwo gruncie, przybrał naj kiego, nie 
poległych w liczbie dziksze formy nihilizmu, który’ i jest wtrętnym aia ------ . .wszystko zaprzeczył, Boga, pań- których najwybitniejszym rysem jącego sp1 

stwo, rodzinę, społeczeństwo, na- jest właśnie wiara i oiczy- jako Pola

• ód i wszystko zburzyć postano
wił, ażeby potem na ruinach po
wszechnych, jak powiada w pi-

, \ srnach swoich jeden z jego zwo-
- ■ lenników, urządzić sf ~’ • v • _

listę lub 
mówiącego 
polskich. Przeciwko temu 
bnemu wpływowi obcych szkół 
oddziaływać tylko może silna i 

zdrowa a [ 
ju. Gdy zaś przez 
partji nazywającej „1.
watywną, patrjotyzm polski oska
rżony został o rewolucję i z nią

• zidentyfikowany chociaż z nią nic 
nie ma wspólnego i gdy w sku
tek tego poczuć się dala pomię
dzy nami pewna patrjotyczaa o- 
|bojętność i osłabienie patryoty- 

ji — łatwo przewidzieć

Nihiliz m jest ostatnim wy-[ 
razem socjalizmu. Wypowiada on 
szczerze ostatecznie dotąd mniej 
więcej maskowane rezultata teo - 
rji socyalistycznych, których twór
cy zwątpiwszy w '...„„2’ “l— 
pomysłów a szczególniej też w 
możność ich wprowadzenia w ży
cie, wywiesili wreszcie i y* 
wy sztandar powszechnego burze
nia. Zniszczyć teraźniejsze urzą
dzenia, usunąć wszystko co po

chodzi z - • • —
„tabula rasa 
dować na _

luny.... ± społeczeństwo jedno, kosmopolity-
i niepodobnym powrót do tej czne, bez państw, narodójy i bez 

religij. Niemiecki socjalim lubo 
mniej szczery, zbliża się coraz 

j do nihilizmu moskiewskie- 
niezawodnie skończy na 

hasła i jego poglą-

iciiiu a v
sposobieniu naszego na- przywiązany

' —1ton fakt, lizm w Pols
jego ZWO- IIUUU f-....J 

sprawiedliwie że wśród

Socjalizm więc jako negacja 
chrześcijan izmu ale i 

który odrzuca także » • ł T 

znajduje u nas gruntu 
dla Polaków,

I spostrzeżenia
wvizjaw__

stwa i niezdolną dotąd korzystać 
z jego historycznego, kształcącego 
wpływu, dla tego, że przyjęła 
pierwsze ziarna oświaty wraz z 
ideą chrześcijańską skażoną na
miętnością ludzką od wzgardzo
nego i skalanego Bizancjum. T??n 
też, w Moskwie, komunizm i so-

,Wll X „ -------------
środku Polska, posiadająca od 

ijbardziej chrze- lepszym < 
ailSłAlC w - --------Ł ychowa- jest dla Polaków obcym i niemi-1-

pod skrzydłem kościoła, któ- łym I
■ : ^„«o,nvch Instynkt narodu chroniący

ie utraciło nic nas od doktryn socjalnych, nie- 
VX.Y..Y.------- ’’ i- omylnie a rozumnie tu działa.

. Charakter ten jest dla Przeczuwa on niebezpieczeństwo, 
i jakie grozi narodowi od tych 

wszystkich tak złudnych teorji 
socjalizmu. Gdyby je bowiem na
ród przyjął i chciał do siebie 
stosować, osłabła by w nim ta 
wielka i niepokonana siła chro
niąca narodowość naszą wśród 
burz niewoli, jaką jest religja i 
miłość ojczyzny; — usiłowanie zaś 
mające na celu odzyskanie bytu 
narodowego, zamieniwszy się na 
socjalne, gdyby dokonały społe
cznego przewrotu, oddałyby wy
twarzanie się nowego społeczeń
stwa pod wpływy wynaradawiają 
ce panujących rządów i sprawi- 

| łyby, że na ruinach obecnie istnie- 
jBLjxxx »ołeczeństwa zginęlibyśmy |
miłość ojczy- jako Polacy a powstali jako Niem

cy i Moskale.
Każdy więc Polak szczerze 

’ x„..y do ojczyzny, socja- 
Polsce zwalczać powinien j j0^ j

środkiem wynarodowienia. Deszczu me

Tymczasemraz czynić wypada, 
urcy nacierają i  .

sierdzia, to teź i w tych dniach 
ważne zast.^  i-
pięknie oberwali po skórze. W o- 
góle Turcy na 1„  
zwyciężają. —

W obec tych klęsk fatalnych ma(.
xJvok„y pod Brakinlar Moskwa w 
od czasu 35,000 piechoty uderzyła na dzie- 

• a-----------

Moskale pięknie tam wygos.
pOUaxv------- ,narodu pomocy w żywności i o- 

zalał wszystkie drogi pod Sistową, 
któremi wieziono prowiant dla 
Moskwy — co także Moskwa do
tkliwie czuć będzie a i tak obe
cnie głód w armii ’ ' ’ :

armią z tego >
w czne i 

carskie.
Moskwa podaje

i sprawozdanie z ]_
14,459 (?).Wojenne okręta tureckie za
topiły okręt grecki, płynący !:P'' 

wyspy Cirigo. —W Galicji — jak telegram w 
i tym tygodniu doniósł, miano

Ybdui neimi aresztować dużo Polakow, z po posady głó- wodu iź się wybierali do Turcji, los chłopa moskiewskiego.

Chicago, Czwartek 23g0 Sierpnia, 1877
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sprawy naszej.

przez

po-

Sfor-

ko- 
tylko

się go 
Edhem

Popełnił 
początku

odmówi mi.
Wawrzyn Drzewiecki.

mini- 
baszą. 
wzbu-

być 
nic 

etc. 
na- 
św.

miano zamiar odbudo- 
fortyfikacje na wyspach

znisz- 
to by-

Emil Lempe,
Jan Smolarkiewicz, 
W. Szmania, 
Andrzej Leichert, 
Jan .Stryżewski, 
Jan Jarczyńaki, 
Wilhelm Grochowski. 
Feliks Marynowicz, , 
Piotr Wyruchocki 
Jan Małecki, 
Kasper Baranowski, 
Jan Sobiechowski, 
Jan Paprzycki 
Antoni Hyska, 
Jan Kapufecihski, 
Kasper Krause^ 
Jan Niedzwiecki, 
Marcel Gaera, 
Jan Radomski, 

Ma. Knszteteki, 
Jan Rolewicz, 
WL Paszkiewicz’ 
Józef PaprzycK'. 
MieUal Krusi/iski,

mil do koleji a tam ztąd napisał żonie, 
żeby do niego nieprzyjeżdżała, bo on 
się stara o kupca na dopiero co kupioną 
farmę. Biedak srodze ukarany za ła
twowierność. Pieniądze, które zapłacił 
zgubione, bo nikt tak głupim nie będzie, 
aby step jego mu odkupił. Otóż macie 
początek przyszłego szczęścia ludu na
szego w Nebrasce. Czy więcćj jeszcze 
chcecie wody do przemycia ócz wa
szych? Oto wam opiszemy inny kawałek. 
Wiecie, że J.B. dawniój ogromnie zachwa
lał Radom ’ <1° niego napędzał. Otóż poka
zał nam J. Reiter z Toledo który w Ra
domiu zakupił 80 akr, i zapłacił już poło
wę 280 doi. swoje papiery. Te papiery 
nawet centa nie warte. Na nich tylko 
kontrakt podpisany przez landkomisarza 
Daggy i p. Turchina jako świadka. Od 
Trustesów niema nic. Jeżeli zbankruto
wałaby kolei, a to dość często się zda
rza, każdy Co takie ma papiery, raz a 
może więcej za farmę swoją zapłacić 
musi. — Oto macie, do czego J. B. 
pomagał. To samo czeka wszystkich w 
Nebrasce, bo te ziemie zadłużone więcej 
niż warte. Idźcie ciemni za J. B. lecz 
nie skarżcie się później, że uczciwych 
ludzi nie ma. T. Ch.

grosz pobudowanego kościoła i być wy 
stawieni na szyderstwo, zdzierstwo, po
niewierkę, pośmiewisko i błąkać się łez 
kapłana, lub jęczyć pod jarzmom kapła
na nieznającego potrzeb ludu, i nie ma
jącego miłosierdzia nad jego niedolą. 
Najboleśniejszem jest dla nas, że nasi 
właśni rodacy tak namiętnie, bezpra
wnie i złośliwie nas ścigają i oczerniają 
— przeto upadłszy do nóg W. E. jak 
najpokorniej błagamy, aby się za nami 
wstawić jak najdobrotliwiej raczyła.

To co piszemy jest szczerą prawdą 
i na wszystko mamy niezbite dowody. 
Jeźli kłamstwa miałyby nam być wyka
zane, to niech wtenczas najcięższe na 
nas spadną kary. Oczekując zatem po
mocy i wysłuchania miłościwego próśb 
naszych, zostajemy

Waszej Eminencyi 
najpoddańszemi i najuniżeńszami sługami.

Parafianie św Trójcy.
(podpisy)

Niechcę ja nikogo namówić ani od
mówić Piszę dla tego, że mi się dużo 
przez listy pyta jak tu jest, a ja nie
bogę każdemu pisać, bo muszę patrzeć 
jak co zarobić, aby familiją używić, i 
j ik mi czas zbędzie, muszę sobie chału
pę na moim gruncie budować, dla siebie 
pracować — a pracuję szczerze, bo 
wiem, że mi tu dobrze będzie, skoro 
pierwszą biedę przejdę. Wolę więc 
wszystko razem spisać i poprosić pana 
Dyniewicza, żeby w Gazetę wydrukował 
— to będzie i dla wszyskich co chcą 
wiedzieć i co chcą tu przyjść; a jako 
jestem jeden z pierwszych osadników 
tutaj, jest mojem obowiązkiem napisać 
prawdę dla wszystkich, więc pan Dy- 
niewicz nie

Do Najprzewielebniejszego Ojca 
Semeneńko, przełożonego O. O. 
Zmartwychwstańców, w Rzymie.

Najprzewielebniejszemu Ojcu prze- 
sełamy kopię listu pisanego do Jego 
Eminemyi Kardynała hr. Ledochowskio- 
go, z proźbą aby raczył łaskawie wej
rzeć w sprawę dotyczącą kapłanów pod 
jego władzą będących i prawem kościel- 
nem przepisaną wymierzył im karę, 
resp. spowodował do odwołania publicznie 
tego, c<"> przeciw ks. Mielcusznemu i nam 
w Gazecie Polskiej Katolickiej ks. Sarzyń
skiego rozpowszechnili.

Parafianie św. Trójcy 
w Chicago.

Wszystkich znakomitszych i zasłu
żonych Rodaków naszych, jako też i pi
sma polskie, prosimy o braterskie popar
cie

Okrucieństwa rosyjskie.
O strasznych okrucieństwach mo

skiewskich donoszą ze wszech stron, 
które się mnożą okropnie; ztąd też gdy- 
byśmy cbcieli wszystkie umieszczać wy- 
padłoby zapełnić niemi całą Gazetę. 
Jednakowóź najważniejsze notujemy 
dzisiaj z Gazety Narodowej'.

EUROPA.
TURCJA.

Najważniejsze wiadomości po
lityczne, zwracają dziś uwagę na 
zmianę ministerstwa w Stambule 
zmiana naczelnego wodza armii 
tureckiej naddunajskiej. Jeszcze 
dziś trudno z pewnością wypo
wiedzieć, czyli ta Zmiana jest 
spowodowaną tylko niepowodze
niem Abdul Kherima, czy głównie 
angielskiemi usiłowaniami. Anglia 
najwięcej się obawia zawarcia o- 
Sobnego pokoju między Turcją a 
Moskwą, i kogo tylko o tę ten
dencję podejrzywa, stara 
podkopać, usunąć,
basza a głównie Savfet-basza z 
dwoma czy trzema innymi mini
strami, uważani byli za partję po
kojową w ministerstwie, i 
dejrzywano ich za skłonnych do
zawarcia osobnego pokoju z Mo
skwą. Jako główny przeciwnik 
uważany był Damat-basza. Tego 
starała się Moskwa oebydzić, ale 
nieudało się. Ambasador niemie
cki wziął był tę misję na siebie. 
Licząc na chciwość Damata-Baszy, 
Moskwa ofiarowała mu pół mi
liona funtów szterlingów za za
warcie pokoju z Moskwą, dosyć 
nawet korzystnego dla Turcji, 
przynajmniej na razie, ale bardzo 
zgubnego dla Anglii. Było to 
przed przekroczeniem Dunaju. Da
mat propozycji nie przyjął. Po 
przekroczeniu Dunaju miała się 
znowu partja pokojowa w mini
sterstwie odzywać z chęcią zawar
cia pokoju z Moskwą, a nawet 
Redif-basza do niej się przyłączyć 
i dla tego, za Layarda podobno 
staraniem, usunięto go z 
sterstwa wraz z Savfetem 
Że Abdul Kherim w obec 
rżenia w Stambule przeciw
nieczynności nie mógł się utrzy
mać na posadzie naczelnego wo
dza, łatwo zrozumieć, 
on dużo błędów od 
wojny, lecz główną winą tych
błędów były rozkazy ze Stambu
łu przysyłane. Nieobsadzenie Dżur- 
dżewa i niezrobienie z niego przy
czółka przedmostowego, nieobsa
dzenie Kalafatu jako przyczółka 
mostowego Widdynia, nie 
czenie mostu pod Barboszi, 
ły błędy tureckiego wodza, które 
teraz fatalnie się odpłaciły.
sow nie przeprawy pod Zimnicą 
przez Moskwę, nie liczy się 
Abdul- Kherimowi za błąd; ale 
niewycofanie załogi Nikopoliskiej 
wczesne, skoro wiadomem było, że 
Nikopol za słabo jest obwarowany, 

; aby się bronić mógł, będąc od 
lądu obsaczonym, to wina Abdul- 
Kherima. (Gaz. Górszl.)

Na proźbę ks. Mielcusznego, 
aby jego przyjaciele Rodacy, któ- 
rzy go znają ze starego kraju, 
nadesłali adresa, nadeszło dotąd 
na ręce jego od przeszło 300 fa
milii listów, przepełnionych wyraza
mi boleści i współczucia z powodu 
tak haniebnych prześladowań. — 
Na dowód załączamy poniżej 
korespondencją z Philadelphii, 
która brzmi jak następuje:

Philadelphia 14 sierp. 
Szanowny Redaktorze!

Bądź łaskaw umieścić w swój Ga
zecie te kilka wierszy, które to Polacy 
swemu Wiarusowi ks. Mielcusznemu 
przesyłają.

My Polacy zamieszkali w Phila— 
delphii, wyczytaliśmy już kilka razy w 
w Gaz. Pol. Kat. jak brudnie sobie 
Moskale postępują z naszym rodakiem 
ks. Mielcusznym. Musicie wiedzieć, bru
dni Moskaliska, że znamy dobrze z sta
rego kraju szlachetnego ks. Mielcuszne
go, jesteśmy gotowi, dać świadectwo 
każdej minuty co cierpiał dla dobra 
Ojczyzny i dla swych prawych rodaków 
a nawet ofiarować swe życie 
za tak godnego kapłana, jak jest ks. 
Mielcuszny.

Smutno jest nam dzisiaj wspomnieć 
że ks. Mielcuszny nie chciał jako pra
wy kapłan i Polak poddać .się prawom 
Bismarka, dla tego też opuścił swą u- 
kochaną Ojczyznę, aby na obcej zte- 
mi, mógł gorące modły śmiało 
zasyłać do Najwyższego, dla tego tu 
pizybył doAmenki, ale na nieszczęście 
dostał się w ręce Moskali. —

Ks. Mielcuszny siedział w więzie 
niu dla dobra i odkupienia Ojczyzny, 
nie wahał się wyrzec słowa polskiego, 
chociaż go wrogi okrążali jako lwy 
srogie, kiedy w roku 61 w starożytnem 
gniaździe wyrzekł: niech ostrzą papasze, 
szykują armaty, a my w cichości z po- 

' korą idźmy do stóp ołtarza św. Wojcie
cha, złóżmy mu gorące modły a on z 
pewnością przyczyni się przed Najwyż- 

1 szym za nami.
Jest nas tu kilku, którzy obecni 

byliśmy tśj mowie i nigdy nam te słowa 
nie wygasną z serc naszych, za które został 
ks. Mielcuszny. wrzucony w ciemne lochy 
więzienia, i odsyłany z więzienia do 
więzienia jedynie dla tego, aby Polacy 
go nie wyrwali z niego dla patryotyzmu 
polskiego. Szanowni Bracia Polacy 
Ameryki;, zapytujemy się was, czy 
Chrystus Pan zmartwywstał, aby roz
siewał niezgodę i prześladowanie mię
dzy swym ludem? Oj nie! Chystus 
zmartwychwstał, aby nas połączył i a- 
byśmy się wspólnie miłowali, a czy się 
z nami poddani moskiewscy zgadzacie? 
Oj nie, bo przez kilkanaście lat będąc 
pod rządem cara, już nie pała u was serce 
Polaka, ale tylko prostego Ruska. 
Przypatrzmy się Polakom w Chicago, 
jest tam dużo naszych rodaków, którzy 
się miłują, jednakowoż druga część, 
niezważając na brudy swoje, śmią ob- 
czerniać ks. Mielcusznego. Więc teraz 
Bracia Polacy w Chicago, my niżej 
podpisani Polacy w Philadelphii jesteś
my gotowi każdego czasu was popierać 
w sprawie ks. Mielcusznego, kiedy bę
dziecie mężnie bronić sławy i osoby tak 
zacnego księdza, a gdyby było potrzeba 
staniemy nawet i wystawimy swe piersi, 
a wtenczas pokazem wrogom, że my 
z szablą w ręku zdolnemi jesteś
my odciąć z tak brudnych rąk, naszego 
Wiarusa i Kapłana ks. Mielcusznego.

Z uszanowaniem
Stanistaw Robaszkiewicz 
Piotr elito, 
Antoni Baczkiew*cz, 
Wojciech Riemer, 

Tomasz Kociszewski, 
Maksymilian Koszucki, 

, Robert Piątnowski. 
Jan Mary no wicz, 

, Walenty Kasper, 
Franc Frankowiak, 
Michał Mroczkowski, 
Józef Kuliński, 
Antoni Smolarkiewicz, 
N. Szwy da, 
H. Skwierzyński, 
Józef Paprzycki, 
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Nie ulega' już dziś żadnej wątpli
wości, że władze wojskowe moskiewskie 
wydały7 wojskom swym z góry rozkaz 
palenia wszystkich miejscowości, przez 
muzułmanów zamieszkałych, wymordo- , 
wania ludności muzułmańskiej i zrówna
nia potem z ziemią miejsc, gdzie stały 
wsie i miasteczka. Systematycznie bo
wiem każdy oddział moskiewski wyko
nuje te zlecenia, gdziekolwiek sie poja
wił. Tak to w imię ludzkości oswobadza 
Moskwa Bułgarów. Wzięci do niewoli 
Moskale jak i zbiegi zeznają otwarcie, 
że rozkazy wydano żołnierzom palenia 
wsi i miast muzułmańskich i wytępiania 
zupełnego ludności. Oto cały szereg 
okrucieństw, które znowu ogłoszono:

„K > i stan ty n o p o 1 d. 23. li- 
pca. Gtl a.mator Tyrnowy w depeszy do 
w. v,ezyr. potwierdza że Moskale i Buł
garzy od jzasu zajęcia Tyrnowy i oko
licy dopuścili się wszystkich tych okru 
cieństw, o jakich przedtem donoszono. 
Szczególniej zaś depesza ta stwierdza 
spalenie meczetu do którego schronili 
sie mieszkańcy Chamsikani, i gdzie ich 
zyw’cem spalono. Depesza dodnje że 
Moskale schwytanych przez siebie mu
zułmanów pod karą śmierci zmuszali 
strzel ić do wojsk ottomańskieb, które 
szły ii ■ na pomoc. Sulej man basza te
legrafów ł rainisterstwu wojny, że Mo
skale z ibili dwunastu bezbronnych 
Turków ze wsi Sokurlu, w pobliżu Eski 
Sagra. którzy się im poddali; Turecki 
rząd kazał z największą dokładnością 
zbadać ilość spalonych domów i muzuł
mańskich mieszkańców, którzy dotąd 
od najazdu najwięcej ucierpieli. Wynik 
dochodzenia jest następujący:

1) W Batak, wyłącznie muzułmań
skiej wsi w dystrykcie Sistowo spalono 
100 domów; mieszkańców było tam 
2o0 mężczyzn i 300 kobiet, razem 500, 
z których uratowało się tylko 7 o,ób. 
2) W Ballowan tureckiej wsi w dystry
kcie Ayronowo spalono 250 domów, na 
700 mężczyzn i 1200 kobiet uratowała 
się z rzezi jedna jedyna osoba. 3) W 
Caba-Bonas 100 domów, 200 mężczyzn 
300 kobiet, razem 500, uszły śmierci 
tylko dwie osoby. 4) W Kestambol 150 
domów, 300 mężczyzn 600 kobiet, ra
zem 900 mieszkańców, z których tylko 
tizech uciekło. 5) W Ezems wsi o mie
szanej ludności, było 60 muzułmańskich 
domów, 120 mężczyzn, 200 kobiet ra
zem 320, z których jeden tylko się 
wyratował. 6) W Timdia wsi o miesza
nej ludności, 250 mężczyzn i 400 
biet, razem 650, przeżył.) rzeź 
troje

Liczba domów spalonych 
Moskali w tych wsiach, które mieszkań
cy opuścili przed przybyciem ich prze
dnich straży, jest następująca: W Tra 
nich-Haowi 40 domów, w Beran 150, 
w Odalar 180, w Armudluk 80, w Bur- 
gusz 100^ w Kodjina 70. w Oktiiller 
200, razem 820 domów. Czterdzieści do 
pięćdziesięciu osad o mieszanej ludno
ści, z których każda przynajmniej sto 
muzułmańskich domów liczyła, poddało 
sie Moskalom, lecz ich los nie znany.

Konstantynopol d. 24 lipca 
Jeuerany gubernator dunajskiego wilaje 
tu telegrafuje z Ruszczuku, że Moskale 
i Bułgarzy ostatniej soboty we wsi Je- 
nikoei, oddalonej o 8 godzin od Osman 
Bazar, wymordowali wszystkich miesz
kańców z wyjątkiem trzech kobiet i 
dwóch mężczyzn. We wsi Koźli o dzie
więć godzin oddalonej od Osman-Bazar 
zabili pięcioro osób.

Telegram Muktara baszy, ministra 
wojny donosi o następujących wypadkach 
Nieprzyjaciel cofając się ż dystryktów 
Chourakal i Zarouchal, zniszczył wszel
ka uprawę i wszystkie mieszkania tak 
że mieszkańcy zostali w najstraszniej - 
szem położeniu, gdyż bez żywności i 
bez dachu. Wojska moskiewskie zabrały 
z soba żonę i dzieci kajmakama z Chou 
rakal, Jussuf beja, — jego brata Mthe- 
met beja, jako też żony i dzieci z domu 
kajmakama z Zoroucbal; powiedli ich do 
Aleksandropola, znieważywszy przedtem 
tych jeńców najboleśniej i zadawszy im 
najobrzydliwsze tortury.

Depesze, z Szumli donoszą, że an 
gielski konsul Read i francuski wojsko 
wv attache do Torcy odwiedzili 21 ran 
nyeh, którzy przed Moskalami uciokli; 
było miedzy nimi 10 kobiet i 2 dzieci. 
Z licznych z nad Dunaju nadchodzących 
telegramów okazuje się, że Moskale 
systematycznie i według planu napadają 
na wszystkie bezbronne osady i mordu
ją mieszkańców, hańbiąc przedtem 
kobiety i dziewczęta. Moskale grożą, 
iż tak postąpią także i ze wszystkiemi 
tętni ehrześciańskiemi osadami, które 
nie chwycą za broń dobrowolnie i nie 
wstąpią do bułgarskiego legionu".

To są data, podane przez rząd 
turecki obcym mocarstwom. Pełnomo
cnicy angielski-i francuski już na miej
scu rozpoczęli skonstantowanie tych fa
któw, i wkrótce zapewne będą te okru
cieństwa, w imię humanitaryzmu przez 
moskiewskiego Dżeugischana popełniane, 
przedmiotem rozpraw w angielskim PaJ" 
lamencie, i posłużą rządowi torysów o 
zgniecenia Gladstona i innych przJJ‘x 
ciół Moskwy. Ale czy skłonią nareszcie 
Anglię do dania czynnej pomocy ur- 
cji, to jest jeszcze wątpliwenJ> g*lz Zil_ 
wisło to od zachowania się Austrji. 
Anglia koniecznie potrzebuje przymie
rza z jednem mocarstwem, mająeem 
wielką armią lądową. Tylko takie przy
mierze mając, może zdecydować się do 
wojny przeciw Moskwie.

ROSJA.
Petersburg 20 go lipca.

Gdyby nie telegramy z nad Dunaju, 
mielibyśmy tutaj coś gorszego jak ze
szłoroczną demonstrację socjalistyczną 
na placu kazańskim. Przegrana w Ar- 
nienji oburzyła naszych liberałów; goto
wi byli zażądać rachunków z prowadzo
nej niedołężnie sprawy, ale ciekawym 
od kogoby zażądali, gdy car z nastę
pca tronu i wszystkimi synami wyniósł 
sie roztropnie oddawiia nad Dunaj?

Jeden tylko W. ks. Konstanty po ■ 
został w kraju, a dalej cesarzowa z naj
młodszym swym synem Pawłem, nie wy- 
szłym z lat dziecinnych. Car odjeżdża
jąc do armji, uczynił księcia Konstan
tego niejako rejentem państwa, opieku
nem nawy państwowej — ale ten woli 
cicho siedzieć w swej wili i odegrywać 
od czasu do czasu rolę malkontenta, a- 
niżeli brać udział w sprawach państwa, 
które uważa za bardziej skompromito
wane' jak kiedy. Ks. Konstanty był i 
jest zaciętym przeciwnikiem wojny obe
cnej, przewidując, że przemieni się w 
ogólnie europejską, a z tej ostatniej nic 
dobrego wyniknąć dla Moskwy nie mo
że.

Pan Aksaków koniecznie chce być 
Mirabeau moskiewskim! Nie traci na
dziei, że ostatecznie rolę tę odegra, bo 
ogólny skład rzeczy w państwie mo
skiewskim jest tego rodzaju, że bez a- 
wantury obejść sie nie może. W kasie 
pustki, dygnitarze zdemoralizowani, nę
dza ogólna, lud przeciążony rekrutem i 
podatkami, nihilizm coraz większe czy
ni postępy, a u góry chwiejność, car za 
każdem zdaniem pójść gotów by naza
jutrz porzucić takowe, przychylając się 
do innego zdania. Rząd, wyssawszy z 
kraju ostatnie soki na wojnę obecną, 
chociażby po szczęśliwem skończeniu 
takowej, nie potrafi kroku dalej posta
wić bez odezwania nie do współudziału 
narodu.

Onegdaj wywieziono do katorgi na 
Sybir piętnastu nihilistów, osądzonych 
za spiski. Sądzeni byli przy drzwiach 
zamkniętych tak, że z wyjątkiem kilku 
interesowanych osób, nikt w stolicy o 
tern nie wiedział. Gazetom wzbroniono 
donieść o spiskach i procesach socjali
stycznych. Wszystkich nazwisk nie 
wiem; głównym z nich był niejaki Ata- 
nasiew, ex—seminarzysta z seminarjzm 
wołogodzkiego, i jakiś Zuków, żołnierz 
dymisjonowany. Dziwnym trafem tym 
razem żadnej panny pomiędzy spisko
wcami nio było.

Petersburg 25 go lipca.
Jenerał Barańców, pomocnik w. ks. 

Michała, feldceigrneistra, czyli raczej i- 
stotny naczelnik całej artylerji w pań
stwie, bo w. ks. Michał, mając oddany' 
sobie Kaukaz, nie zarządza wcale arty. 
lerja — wyjechał na objazd fortec w 
celu przekonania się o dostatecznem 
ich uzbrojeniu pod względem artylerzy- 
skim. Był już w Rydze, posiadalącej fort 
przy' ujściu Dżwiny, następnie uda się 
do Dźwinogrodu, dalej do Brześcia, Bo- 
brujeka, Warszawy, Modlina i Dembli- 
na, słowem, zwrócić ma szczególniejszą 
baczność na zachodnią grupę fortec.

Wygląda pozornie to, jakby Mo
skwa obawiała się wojny z Niemcami. 
Wcale tak nie jest. „Berlin jest i bę
dzie tarczą najpewniejszą dla Moskwy 
__« i jeśli czego najbardziej się obawia 
Moskwa, to zpewnością wydania wojny 
Niemcom, przez Austrję i Francję.

Panuje tu przekonanie a jednocze
śnie, jak powiadam, największa obawa, 
ażeby Europa w dobrze zrozumianym 
interesie, nie zaatakowała nie Moskwę, 
.Jęcz Prusy przedewszystkiem", z Mo
skwa zostając pozornie w dobrych sto- 
snukach. I rzeczywiście, uderzyć na Pru
sy przedewszystkiem, zniszczyć jej po
tęgę — byłoby to samo, co z»tlać cios 
śmiertelny Moskwie, bez jp»synienia naj
mniejszego przeciw n^J wystrzału.

Nie tyle 0 siebie samą rzec 
można, ile o Prusy obawia się Moskwa, 
i dlatego chce mieć tortece swe zacho. 
dnie gotowe do dania przytułku armji. 
bismarkowskiej, w razie wyparowania 
jej za Odrę.

Na Włochy nie fu liczą, po
mimo zfiksowanych liberałów włoskich z 
ich szanownym Jficcotera na czele, rwią- 
cych się do przyn,ierza niemiecko—mo
skiewskiego. D°ś<5 aby ^ta angielska 
ze swemi Armstrongami, powiadają Mo
skale okazała ochotę przespacerowania 
sie w około brzegów Italji począwszy' 
od Genui, » zaraz Włochy lak potulne- 
mi sie staną, że gotowi będą nawet od
dać swą »rmję na usługi skoalizowanej 
Europy-

Jenerał Todtleben, będący w inży- 
nierji w tej samej pozycji względem 
księcia Mikołaja starszego, co Barańców 
w artylerji względem ks. Mikołaja, tak
że wyjechał na objazd fortec. Udał się 
naprzód do Nweaborga w Finlandji. Ma 
tam COŚ poprawić, dodać czy też ująć i 
Sweaborg ju£ bez tego Gibraltar mo
skiewski )na stać się jeszcze bardziej 
Gibraltarem.

Pierwotnie 
wać na nowo 
Alandzkich, prawie tuż pod samym Sztok
holmem — lecz zaniechano, nie chcąc 
zbytecznie pomnażać punktów obrony.

Mnóstwo oficerów rzuciło szeregi u- 
dając się do biura ks. Czerkaskiego na 
przyszłych naczelników powiatów, ko- 
misarzów włościańskich i t. d. w Buł- 
garji. W Indjach Wschodnich nie płacą 
tak urzędników, jak będą ci panowie 
płatni. Książę Czerkaski oprócz wszel
kich wygód pomieszkanie, światło, 
opał, koszta podróży — pobiera, jak mi 
powiadano, miesięcznie 3,000 rubli sre
brem lub w zlocie. Według tego można 
sądzić, jak płatni są inni urzędnicy, 
przeznaczeni do zreorganizowania Buł- 
garji na sposób ziem polskich.

(Dziennik Polski.)

Eminencyo! Prymasie! 
Najdostojniejszy i Najprze- 
wielebniejszy Arcypasterzu!

Położenie nasze nader opłakane, 
prześladowanie okrutne i ciemięstwo 
dotąd na świecie nie słychane, powodu
je nas jako dawniejsze owieczki Wa
szej Eminencyi ze starego kraju, do pod
niesienia rozpłaczliwego głosu o ratu
nek. W obecnej chwili najokrutniej
szym naszym tyranem jest tu ksiądz 
Wincenty Barzyński i kilku księży je
go zwolenników ze zgromadzenia zmar
twychwstańców. Ten kapłan tyle już 
nam dokuczył, żeśmy w rozpaczy 
chcieli zostać czemkolwiek bądź na 
świecie, a nie mogąc na niego u biskupa 
uzyskać sprawiedliwości, oddaliśmy się 
pod sąd św. Stolicy Apostolskiej i naj
wyższego Boga. To co ten kapłan tu 
z nami dokazywał, i teraz z pomocą 
swych zwolenników dokazuje, najtward
szemu człowiekowi łzy z oczu wyciska, 
Oskarżał on nas przed Biskupem, żeśmy 
niedowiarki, farmazeni i heretycy; wy
mógł na nim, że nam kazał po dwule
tnim bez przerwy odprawianiu nabożeń
stwa zamknąć kościół, co trwało 14 
miesięcy. W tym czasie podał ks. Ba
rzyński nasz kościół z własnością na 
subhastę; a nie mogąc tym sposobem 
go zniszczyć, chciał go poprzerzynać i 
rozwalić. My zaś broniliśmy się jak mo
gli, co nam przysporzyło wiele kosztów 
sadowych i adwokacych; a próez tego 
nie mieliśmy przez ten czas żadnych 
dochodów na spłacenie długów. Teraz 
pod zarządem ks. Mielcusznego popła
ciliśmy koszta, procenta i długi, zało - 
żyliśmy szkołę dla dzieci, i zabezpie
czyli na zawsze egzystencją tego ko
ścioła i własności.

— Gdy niespodzianie do Chicago 
przybył ksiądz Mielcuszny, chcąc się 
z tąd udać do Texas, albo do połu
dniowej Ameryki; jużeśmy byli zdecydo
wani odpaść od kościoła i podj przewo
dem jakiego świeckiego człowieka, jak 
tu Czesi uczynili, otworzyć kościół i 
odprawiać jakie modły. Dwóch księźyi 
jak świadkami udowodnimy, chciel, 
wbrew wiedzy Biskupa zająć się nami, 
ale żądali od nas naprzód pensji i zape
wnienia swej egżystencyi do śmierci. Już 
i na to byliśmy zdecydowani. Dowie
dziawszy się zaś o przybycia ks. Miel
cusznego, udaliśmy się do niego po 
radę i z rozpaczy że nas ks. B. i Bi
skup całkiem odrzucił, ofiarowaliśmy mu 
na własność kościół z gruntem i utrzy
manie do śmierci. Chcieliśmy to sądo
wnie zrobić; lecz ks. Kfielcuszny odrzu
cił z oburzeniem ten nasz projekt, o- 
desłał nas do Biskupa. Kazał nam go 
przeprosić, poddać się bezwarunkowo 
pod jego władzę i wolę i prosić by go 
(ks. M.) nam przeznaczył, albo jednego 
z dwóch polskich księży w swej dyece- 
zyi, którychżeśmy nazwiska rnu podali. 
Biskup odrzucił naszą prośbę. Poszedł 
następnie do niego ks. Mielcuszny z 
dwoma Polakami i ze swemi świade
ctwami; lecz Biskup uprzedzony przez 
ks. Baczyńskiego niechciał widzieć świa
dectw ks. Mielcusznego a niespytawezy 
sie o nazwisko jego wypchnął go wraz 
z dwoma Polakami za drzwi. To wszy
stko jest opisane do Propagandy Fidei 
pod dniem 3 go Maja b r. Po tych zaj
ściach telegrafowaliśmy do Propagandy 
za radą ks. Mielcusznego, wyznając na
sze poddaństwo i prosząc o facilitates 
dla niego. Ks. M. ani my nieodebrali- 
śmy odmownej odpowiedzi, a więc ko
ściół otworzyliśmy, który musiał być o- 
twarty, gdyż inaczej byłby musiał 
sprzedany, a my na Wielkanoc 
mieli gdzie iść do spowiedzi św. 
Mimo to, żeśmy sobie postąpili w 
szem nieszczęściu tak, jak kościół 
przepisuje, przecież ks. Barzyński w 
swej gazecie i jego zwolennicy jak naj
okropniej nas oczerniają, wyklinają, wy
zywają i potępiają, nie mając do tego 
władzy, prawa ani upoważnienia wła
ściwego. Burzyli oni i burzą lud prze
ciw nam, ztąd przychodzi do bijatyk, 
kłótni i blużnierstw najokropniejszych 
po ulicach, szynkowniach, zgromadze
niach i domach familijnych. Dzieci na
wet ze szkoły ks. Burzyńskiego wyzy
wają nas od sebizmatyków, heretyków i 
plują na nas, a kościół nasz nazywają 
bóżnicą, szopą; tak samo i starzy czy
nią, gdyż ich gazeta Burzyńskich tak 
naucza. O, to nas okropnie boli! gdyż 
wiemy przecież, że Chrystus Pan kapła
nom ani wiernym tak postępować nie 
kazał względem bliźniego. Jednem sło
wem zaznaczyć musimy, że się tu coś 
okropnego dzieje i na gorsze zanosi, a 
to jedynie dla tego, że ks. Barzyński, 
majac już nawet za liczną parafią, chce 
jeszcze nas gwałtem pod swój zarząd 
dostać i gnębić, przeto używa hanie
bnych środków i sposobów.

Gazeta ks. Sarzyńskiego najsprze
czniejsze z wiara zasady rozgłasza i o- 
kropnie wiernych demoralizuje. Na do
wód załączamy tu pismo 5 ciu księży z 
Texas i jednego z Wisconsin, inne prze

słaliśmy do P ropagandy. Któż więc upo- ; 
ważnił tych księży, aby tak ks. Mielcu- s 
sznego i nas wyzywali, oczerniali i po- i 
tepiali? Zkąd mają prawo sądzić nas i 
wyklinać, kiedyśmy naszą sprawę odda
li pod sąd stolicy Apostolskiej? My prze
cież tam wyraźnie oświadezyliśmy, że 
nie chcemy się nawet przemocą dać o- 
derwać od wiary katolickiej, że uznaje- 
my władzę biskupią nad nami bezwa
runkowo, i że tylko nie ebeemy utracić 
kościoła, który sobie przed trzema laty 
pobudowaliśmy i ponieść szkody około 
20 tysięcy dolarów. Za to nas Gazeta 
ks. Sarzyńskiego i kilku księży sprzy
jających jemu, popierając niegodne za
miary jego, wyklinają i wyzywają w 
najhaniebniejszy sposób, głosząc że na
wet Stolica Apostolska ich postępowania 
popierać bidzie. Niby się ujmują za po
wagą i władzą Biskupa, lecz czy to do 
nich należy? Czy się to godzi nas tak 
czernić i gnębić, kiedy Biskup dziś 
nas mieć może pod swą władzą, gdy
by tylko chciał. Przed trzema miesiąca
mi, jak o tern doniesiono 3 go Maja Sto
licy Apostolskiej, ks. Mielcuszny pisał 
list w języku angielskim do Biskupa o- 
świadezając mu, że uporządkowawszy 

’ parafią kościoła św. Trójcy, chce ją 
oddać pod jego władze i odejść sobie, 
jeżeli inny ksiądz obejmie jego miejs e, 

’ byleby nie ze zgromadzenia zmartwych
wstańców, bo tego sobie parafianie nie 

’ życzą. Czemu Biskup na to nic nie 
' odpowiedział?

Biskup i wszyscy kapłani katoliccy 
' innej narodowości milczą i nas nie prze

śladują, tylko ks. Barzyński i jego 
zwolennicy, jak ks, Kozłowski z La Sal
le, dyecezyi Chicagowskiej, oastępnie 
księża Lisicki, Zwiardowski, Cichocki, 
Przewłocki, Wojciechowski, Tyszkiewicz 
z Texas i Dąbrowski z Polonii Wis
consin, w najhaniebniejszy sposób bez
prawnie przeciw księdzu Mielcusznemu 
i nam wystąpili, jak dowodzą ich pisma 
w Gazecie Baczyńskich.

Na trzech pierwszych posłał ks. 
Mielcuszny zażalenie do Propogandy 
Fidei pod dniem 12 go lipca b. r. My 
zaś w dniu dzisiejszym na ostatnich 6- 
ciu, to samo, co do Waszej Eminencyi, 
przesyłamy Ojcu Semenenko w Rzy
mie. — Takie wyzywanie i wyklinanie 
ks. Mielcusznego od oszusta, scLizmaty- 
ka, heretyka i t. d. takie podburzanie 
nas na niego, takie buntowanie naszych 
współbraci, kiedy nasza sprawa jest od
dana pod sąd św. Stolicy Apostolskiej i 
nie jest jeszcze rozstrzygniętą, to coś 
okropnego, co ci księża dokazuj ą. Czyz 
to sprawa nasza nie byłaby była mogła 
odbyć się w cichości? — •

Krzywdę naszą wszystkie narodo
wości tu widza i okropnie się na to o- 
burzają. Nasi Rodacy ze wszystkich 
zakątków Stanów Zjednoczonych, przy- 
sełaja ks. Mielcusznemu dowody współ
czucia, które liczy na setki. Tu w Chi
cago Irlandczycy, Niemcy, Czesi, Fran
cuzi i my Polacy szanujemy ks. Mielcu- 
sznogo, bo widzimy jego poświęcenie dla 
słusznej sprawy i słyszeliśmy po kilka 
razy jego słowa, że pewnie padnie o— 
tiarą za nas, lecz lepiej że on sam zgi
nie, bylebyśmy nie zatracili dusz na
szych — a ci ksijża polscy tak okro 
pnie w swych kościołach i publicznie 
go prześladują i chcą pognębić!

Byłoby to okropną i niesłychaną na 
świecie rzeczą, gdyby tego mieli doka 
zać; gdyby nam nadto miano gwałtem 
wydrzeć i zniszczyć nasz kościół i 
zrobić szkodę na przeszło 8 20,000 i 
gdyby biedni Rodacy, co pożyczyli 
swe oszczędzone pieniądze na niego, mie 
li je utracić, i wieść nędzne życie do 
śmierci. Fakta te mogłyby bardzo ła
two spowodować nieprzyjaciół kościoła 

. naszego do wmieszania się w tę sprawę, 
niby do wystąpienie w obronie swych 
współobywateli niesłusznie ciemiężonych 
i doprowadzić do smutnych następstw, 
jak się to stało w Niemczech.

My nie eheerny być przemocą zmu
szani, abyśmy poszli pod tyrańską władzę 
i na 99 lat w niewolę takich księży, 
jak księża Barzyńscy i ich zwolennicy. 
Przez dwa lata niechciał nas ks. Ba
rzyński słuchać spowiedzi i odpędzał 
od konfesyonału, wyrzucał z kościoła, 
wyzywał od massonów, „przeklętych i 
wyklętych", jeźli który nie zapisał lub 
nie dał 25 lub 50 albo więcej dolarów 
na nowy kościół, który niepotrzebnie w 
tych ciężkich czasach zaczął budować.

My nie mogliśmy tego wykonać, 
gdyż o własnym kościele musieliśmy pa
miętać, którym on przez dwa lata za
rządzał a potem zamknął i chciał zni
szczyć, aby nas tym sposobem pod swą 
władze dostać. Na to są świadkami 
siedmset familii, które przesłały swe pod
pisy i powinszowanie w dowód zapewnie
nia swej uległości Ojcu św. pod dniem 
21 go Maja b. r. Również są świadkami 
wszystkie tu narodowości.

W takim wiec jesteśmy położeniu j 
gdyby nie ks. Mielcuszny, którego zna
liśmy dobrze ze starego kraju, a za któ
rego dziś życie gotowi jesteśmy po
święcić, za którym setki głosów współ
czucia odzywają się w Stanach Zjedno
czonych, przesełając nzu swe adresy, 
bylibyśmy już zginęli. -----  Dziś mamy
nadzieje wydźwignąć się z niedoli, 
gdyż on nas tu broni z poświęceniem 
nie do opisania Jeżeliby zaś w swej 
szlachetnej sprawie uledz musiał prze
mocy, tohyśmy musieli zwątpić, że Bóg 
sprawiedliwy jest w niebie i ze wiara na
sza jost prawdziwą wiarą Chrystusową. 
Widząc zaś iż walka jego o sprawiedli
wość, jest za ciężka przeciw'tak licznym 
nieprzyjaciołom, swym współbraciom 
kapłanom, przeto jako dzieci wierne 
Waszej Eminencyi z całą siłą boleści, 
jaką nam ciemięztwo wyciska z piersi, 
wob my o pomoc.

Nie! My nie możemy utracić nasze 
go za ostatni krwawo zapracowany

Łapka ua głupich.
Jak haniebnych sposobów używa 

Barzyński, aby biednemu nieświadome
mu wykpić grosz ciężko zapracowany, 
byle tylko część tego grosza wpadła do 
jego kieszeni, niedbając o to, że tego 
biedaka nędza okropna czeka, okazuje 
jawnie jego artykuł o lotach w tak na- 

• zwanym Nowym Poznaniu na puszczy
w Nebrasce. Pytamy wszystkich, cokol
wiek 'więcej wykształconych, któ
rzy znają stósunki tutajsze, czy jeszcze 
śmią wystąpić w obronie najpodlęjszego 
podstępu, czy mając choćby tylko i- 
skierkę uczciwości w swem sercu przyjmą 
na siebie część odpowiedzialności za 
zdradę biednego ludu za wyprowadzenie 
go na nędzę i biedę, popierając i bro
niąc czynu podłego. Jeżeli ich oczy 
jeszcze zamydlone, jeżeli ich sumienie 
jeszcze się nie przebudziło, niechaj po
zwolą, że im i wszystkim zaślepionym 
te oczy przemyjemy.

Dwadzieścia pięć mil od kolei każ
dy, co jako farmer osiąśdż pragnie, do
stać może w każdym Stanie a więc i 
w Arkansas a tem więcćj na puszczy 
w Nebrasce 160 akrów darmo za opłatą 
wpisowego. Koleje mają ziemie nie w 
jednym obszarze, ale sekcjami na prze
mian, to jedna sekcja należy do rządu, 
a druga do koleji. Tam na paszczy w 
tym sławnym już Nowym Poznaniu nikt 
jednego akra kupić nie potrzebuje, bo 
zaraz obok dostać go może darmo. A- 
le ze ziemi, którą farmer bierze darmo, 
J. Barzyńskiemu grosz do kieszeni nie 
wpadnie, bo kolej tylke smaruje mu 
dobrze za zachwalanie puszczy i sza
rańczy, którćj bez pomocy takich Ba- 
rzyńskich nikomu by nie sprzedała. A- 
by biednych ułudzie zapłaciła kolój 800 
dolarów za wydrukowanie 10 tysięcy 
książeczek, które darmo były rozsyłane. 
Czy w tych książkach prawda, czy 
kłamstwo o to nie chodzi, dość że zro
biło się 800 doi., które biedny powró
cić musi kolei. Aby biednego ogłupić 
i przyciągnąć nazwał J. B. kawał pu
szczy Nowym Poznaniem, bo dawniój i- 
miona Radom i Kalisz dobrze ciągnęły. 
Aby go ogłupić pisze, że tam już 68 
się zakupiło, a z tćj liczby ledwie 
dwóch t. j. Ed. Gdaniec z Detroit 
i Czarnecki z Toledo dał się uwieść, 
inni zaś podpisani jak Piotrowski z De
troit, L. Skiba z Milwaukee, Krzemie
niecki z Chicago nie myślą tam kupić 
ani osiąść i tylko podpisali, bo ich to nic 
nie kosztuje, a przy piwie dali się u- 
prosić. Czy to uczciwie, niech im su
mienie ich powie. Przez ten podpis 
przyjęli udżiał w kłamstwie i część ich 
odpowiedzialności za nędzę braci.

Aby lud biedny nie brał sekcji dar
mo, z czego J. B. nie miałby korzyści, 
obiecuje tenże J. B. każdemu co kupi, 
po locie w mieście, to jest kawałek ste
pu na stepie, A że akier kosztuje 3 doi. 
a z jednego akra robi się 10 lotów, a 
więc obiecuje kawałek ziemi co kosztuje 
30* centów, aby tylko biednemu zamydlić 
oczy. Aby ten biedny, co ma paść o- 
fiarą, nie miał czasu do namysłu i 
czemprędzćj wszedł w sidła, woła J. B. 
że te loty wnet będą rozebrane że tych 
lotów może być 400. — Maluje już 
biznesy, kościoły, fabryki, iście jak by
ło w Radomiu. Kawałek stepu za 30 
centów jest tu więc łapką na głupich, 
sidłem na worek biednego brata.

. Już się prawi o gminie, urządzeniu mia
sta, przyobiecuje że tylko Polacy tam będą, 
że opanują konty i wysokie obejmą u- 
rzędy. Kolój za dwa lata już będzie 
skończona naturalnie na rozkaz J. B. 
i to wprost do miasta. Każdy farmer 
wtenczas sprzedać może swój lot co ko
sztował kolśj 30 centów, za wielkie 
pieniądze. — Takiemi . bańkami z my
dła biedakom oczy mają się zamydlić. 
Lócz na przypadek że te banki niepo- 
m<>gą grozi J. B., że jeżeli w dwóch 
miesiącach Polacy nie zabiorą tćj ziemi, 
to sprzedawać ją będzie innym narodo
wościom, jak gdyby tam innśj puszczy 
nie było już. A inne narodowości, to 
to nie głupie polaki. Te uciekają z 
błogosławionej Nebraski i zostawiają ten 
raj J. Barzyńskiemu i jego przyjacio

łom- —
Na to wszystko odpowiemy jednym 

faktem. Ed. Gdaniec z Detroit dawszy 
się uwieść ową słynną wyprawą do Ne
braski i pakiem pokazanej przenicy, 
zakupił za J- B' kawał ziemi 
w tym raju. Trzy tygodnie temu po
jechał na miejsce. Inżynier zaprowadził 
go na puszczę i zostawił. Gdaniec gdy 
wyrył norę w ziemi a jak okiem się
gnął, ni kawałka drzewa ni ludzkiej 
pomocy nie dejrzał, poznał, co go czeka 
pozuaił co zrobił, Uciekł napowrót 25

do J. E. Kardynała 
Hr. Ledócliowskiego 

w Rzymie.
Aby Szanownych czytelników 

Gazety Polskiej bliżej o- 
bjaśnić, jak Polacy przy kościele 
św. Trójcy w Chicago starają 
się o wymiar sprawiedliwości, — 
podajemy dosłowny list pisany 
przez nich do Kardynała Ledo- 
chowskiego i do O. Semenenki w 
Rzymie dnia 16 go Sierpnia b. 
r. z powodu ponowionych prze
śladowań.

Niżej podpisany poszukuję Kata 
rzyny Fagiewicz. Kto o jej pobyciu 
wie niech raczy donieść p°d adresem. 

Waleryan Heine.
630 9th str. 

Milwaukee Wis.
Nowym abonentom nleprzyaytająćynl zaraz pro 

oumemiy posyła się tylko jeden numer Gazety nie 
"Iko na okaz— Następne numeru będą posiane po na 
deMinaiiu prcuuHieruty.
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X POZNAŃSKIEGO

ZUjścia w dniu 24 lip. piszą do 
ft;. Znów o krok jeden postąpiliśmy 
naprzód! W spółce bowiem pożyczkowej, 
założonej przed kilkoma miesiącami, 
znaleźliśmy — dzięki staraniom zarzą-

d„ — punkt oparcia pod względem 
materyalnym, - dziś zaś przychodzi 
mi sie podzielić z wam) nowiną o pod
niesieniu się naszego miasteczka pod 
względem umysłowym. W zeszłą nie
dziele zjechało się kilku obywateli i 
kapłanów nawet z dalszej okolicy i 
pomogli nam założyć Towarzystwo prze- 
mysłowo.Posiedzenie zagaił dr. Skora- 
czewski, wyjaśniając w krótkich słowach 
cel zebrania i polecił p. Wawrowskiego 
ze Sławna na p rzewodniczącego; ten zaś, 
gdy został wybrany, powołał p. dr. 
Przybyszewskiego z Piły na sekretarza 
i udzielił głosu ks. proboszczowi Gajo- 
wieckiemu z Chodzieżą. Mówca, rozwi
nąwszy cel trojaki Towarzystwa w pię 
knój mowie, zachęcał gorąco do umiło
wania pracy. Nastąpiło potem przeczy
tanie statutów, na które się wszyscy o- 
becm w liczbie 36 zgodzili i podpisali. 
Z grona członków wybrano: pp. dr. 
Skoraczewskiego prezesem, GrusaPiotra 
zastępcą prezesa. Łyka Franciszka sek
retarzem, Stopie rzymskiego kasyerem, 
GrusaJana bibliotekarzem. Rękawica Piot 
ra, Różnowskiego i Bogdana kontrolerami.

— Na cmentarzu, w Inowrocławiu zna
leziono 22 lipca przy kopaniu grobu 
w głebości 2 stóp 76 większych i mniej 
szych monet, jako też pendent. Naj
starsze monety pochodzą z 1622 a 
najmłodsze z 1699 r. Prócz monet zna
leziono wielki srebrny łańcuch, mały 
srobny łańcuch, srebną pokrywę od 
główki do fajki, 2 wielkie srebrne łyżki, 
mały nóż, widelce i łyżkę; medale a 
mianowicie medal waleczności miasta 
Augsburga, medal z popiersiem Włady 
sława IV i modal z słowem hebrajskim, 
justus rex a na
napisem II Mark Dinskei dalój 7 4 sreb - 
rne talary a mianowicie dwa z napisem 
tracuskim: Król Ludwik XIV z 1652 i 
1693 r. potem talary z napisem: Joh. 
Ludw. Ep. i Prine. 1693, Mon. San. Gal- 
lensis 1620, Civitas Genevensis 1623, 
August saski 1556, z sztuk z napisem: 
Max Heinrich (elektor koloński) 
i 1684, 22 sztuki Filipa IV króla 
pańskiego z lat 1622- 1665, o 
Karola II króla hisz, ańskiego 
1673, 1682, 1686; 
talarów (napis 
crescunt), 13 sztuk Wojciecha i Elżbiety 
Archd. Austrias, 
frendzli srebrnych 
szpady.

—. W nocy na 23
Poniecu stodoła pełna zboża i obora, 
należące do obywatela Szusterkiewieza 
Usilnym tylko staraniom miejscowej 
straży ogniowej udało się zapobiedz 
dalszemu rozszerzeniu się ognia. Ogień 
był prawdopodonie podłożony.
---  Rząd zamierza 
listopadzie sprzedać 
należały do zniesionej kongregacyi XX. 
Filipinów w Gostyniu. Przeciw temu 
zaprotestowała jednak rodzina Myciel- 
skich, twierdząca, że kongregacya nie 
posiadała tych dóbr jako własność lecz 
tylko jako zastaw. Sporną tę kwestyą 
rozstrzygną sądy, gdyż rodzina Myciel- 
skich rządowi wytoczyła proces.
__ Burmistrz bukowski Hanus odbył w 
dniu 22 zm. w pomieszkaniu proboscza 
Akoszewskiego rewizyą i aresztował 
przy tej sposobności ks. Fleisehera, 
podejrzywając, że odprawił sumę. Jks. 
Fleisehera odstawiono do więzienia w 
Grodzisku. Ks. Akoszewski zaniósł prze
ciw postępowaniu burmistrza protest do 
tutejszej król, regencyi.
__ Solanki inowrocławskie cieszą się 
coraz więoćj zasłużonem uznanióm. Przed 
kilku tygodniami sporządzono tam 8. 5 
kąpieli dla gości.
—Listami goń czerni ścigają ks. wikaryusza 
Wedlauda z Śremu, skazanego za prze
kroczenie kilkakrotne ustaw majowych 
na znaczne kary pieniężne i więzienie. 
Powtórzony zaś został list gończy za ks. 
wikaryuszem Walentym Rezlerom z W. 
Strzelec, skazanym na 1285 tai lub 494 
dni więzienia.
__ Żona wyrobnika Młyńczaka z Bmna 
posłała, jak do Ost.deutecb iZtg. donoszą, 
dnia 19 zm, syna swego llletniego do 
stróża nocnego Gotowego w Daszewicach 
z interesem Zastawszy w domu tylko syna 
stróża, wziął Młyńczak z szafy pistolet 
o dwóch lufach i zaczął się nim bawić, 
choć syn stróża napomniał go, że pistolet 
nabity i puścić może. Wtóra wszedł do 
izby 81etni syn wyrobnika Moritzsohna. 
Młyńczak, zmierzywszy doń pistoletem, 
rzekł: „Oddal się lub cię zastrzelę!" 
Chłopiec przestraszony tóm podążył do 
drzwi, zanim jednak wyszedł, obrócił się 
raz jeszcze. Wtóm padł strzał i przeszył 
prawa pierś nieszczęśliwego chłopca, 
który* P° kwadransie ducha wyzionął. 
Młyczaka aresztowano i odprowadzono 
do więzienia w Bninie jeszcze tego sa
mego wieczora.
___lKamelarz p. Stiller w Zbąszynei 

.brany został burmistrzem miasta Mo- 
Sy i dnia 20 zm. wprowadzony w u- 

rzędowanie.
1 Prócz podanych dawniej miejsco- 
"7 • ukazała się w powięcie szamotu! 
z—- -re”h pod r 

zają J/ . prac0Wało pod Rzeczy-

___ Ks proboszcz Idzikowski z Żabna 
,_ . nismo w którem przepraszaogłasz 1 > dał powó(i do

gorszenia przez to, że stawał po stronie 
S du a oraz donosi, że pojednał się z 
"‘ dziekanem swego dekanatu i parafią 

SW0J We wsi Bergh’eim (?) pod Mieścis- 
" na’ilv się dnia 24 m. z. wszyskie 

k’T ki ’ mieszkalnie i gospodarskie 
bUdynk vcb właścicieli, którzy przyte 
tamtejszy mienit}gdyź przy szyb-
stracili ca -o rozszerzał, niczego 
kości, z jaką . b t0
uratować «19

ZIEMIE POŁSHI*3- 
Pod Moskalen*-

Korespondent z Warszawy do 
Dzień. Poz. pisze: ,
Kok minął, jak wprowadzoną zosta a 

do kraju naszego nowa procedura sądowa 
na wzór rosyjski przykrojona. Godzi się 
też zastanowić chwilę nad skutkami, jakie 
ostatni ten krok rewolucyjny despotycz- 
nego rządu naszego sprowadził.

Przed kilku dniami ogłoszony został 
wykaz liczebny spraw w ciągu roku w 
mieście Warszawie przez sądy pokoju 
Załatwionych, z którego sie okazuje, ze 
11 sędziów pokoju, miedzy których ju- 
rysdykcya rozdzielona jest Warszawa, | 
rozsądzili ogółem spraw przez rok ubie- 
Sły 37135, a że w kazdój sprawie co naj 
hmifej dwóch mieszkańców Warszawy, to 
Jest, pozwany i pozywający udział brać 
musiało, — śmiało więc twierdzić można, 
Ze dzięki nowej procedurze co czwarty 
nil6szkaniee Warszawy w roku ubiegłym 
Pmnać się musiał w drobnych sprawach, 
Prawda, 2e lo znakomity postęp cywi- 
zacy ij —_ Uproszczenia w tym wzglę-
Zle Oprowadzone piękne skutki rodzą?

Co do sadownictwa wyższego now 
procedura gorsze jeszcze skutki sprowa- 

ał " uzyskać termin dla sprany w 
d h o|s rogowych jest rzeczą niezmier. 

acdztr-Udn‘ z Powodu lenistwa nowych 
nyeh z ? formujących się ogrom- 
Przed Sprawy porozpoczynam
starań me'Vy ni ^°'£'em mimo usilnych 
101112 ruzHa?“B6w ‘‘zudko kiedy bywają 

Nowa 'p°rtle-
cedura jedynąj korzyść

i • wymiar spra-
przyniosła wsiom, gdzie J ie|Zony 
wiedliwości po gmn,navi wiejskiej 
wszędzie prawie intehgemj wvmjerza- 
— ucziwiej i szybcieji wójtow6kich.
ny niżeli za dawny c s4 na9Ze sadowe 

Raz zaczepiwszy o q
stosunki. w9P°.ninieó.t“;m niedokładne 
kowym procesie, o J‘1/ warszawską- 
pogłoski zaj“U^niaP‘nbjaśniono,ojak^ 
Ghodzi tu jak m gu. cegya p0d013ką 

. kilkonasto-mdiono 4 a M.

j przybywszy do J tocyją slg

J’J tensyą do tejże c d sadaml
jftk0 nkletniój trudno było 1 <
J . ^nwać formowano na r * występować, położonych w
niój opiek. 5Ó ób. Obecnie pro- 

1-
CX Uteres jest prostóm szalbierstwem 
w skutek czego aresztowano opiekuna 
"łownego,jenerała M.. a innych członków 
opieki, między którymi pogłoski wymie
niają byłego senatora p- Gudowskiego 
Polaka rodem ale dobrze zasłużonego 
Rosyi, uwolniono z aresztu tylko za 
kaucya. Nie miałem sposobności spraw
dzić de w pogłoskach tych jest prawdy 
ze jednak zagadkowy ten proces w u- 
biegłym tygodniu bardzo zajmował opinią 
Warszawy, robię więc o nim wzmiankę 
w korespondencyi obecnej-

Droga nadwiślańska z Pragi do Mła
wy jest już widocznie ostatecznie wy
kończoną, skoro nią przed dwoma dnia 
mi z objazdu gubernii powrócił naczel
nik kraju hrabia Kotzebue, ale kiedy 
otwartą zostanie na użytek publiczny 
dotąd jest rzeczą jeszcze nierostrzy- 
gnięta. —Szalona myśl w Petersburgu 
rezydującego zarządu tejże drogi zbu
dowania dworca warszawskiego o pół 
mili od miasta, za przedmieściem Pragą, 
dla ustawienia ruchu osobowego z War 
szawa ma być w' ten sposób sprostowaną, 
że na kolei odwodowej w Warszawie 
pod cytadelą wzniesiony zostanie tym
czasowy dworzec osobowy drogi nad- 
wiślańkiej, który już rozpoczęto budować. 
Dworzec na Pradze jest lichą chałupą 
drewnianną, wzorzystym dachem bla
szanym pokrytą z dwoma strzelistomi 
wieżycami orły rosyjkie unoszącemi. 
W ogóle cały sposób budowy i odda
wania na użytek publ'czny tój drogi 
jasno wskazuje, że droga ta przez ob
cych budowaną była i nigdy dorównać 
nie zdoła wzorowym drogom wiedeńskiej 
j bydgoskiój.

Pożary nie gehodą z zporządku 
dziennego w naszym kraju; po spaleniu się 
wielkiej fabryki kortów i sukna Moe- 
sów w Pilicy, w zeszłym tygodniu prze 
mysł nasz milionowe straty poniósł pizez 
spalenie się olbrzymiój fabryki perka- 
lików i barchanu Ginzberów w Zawierciu 
przy drodze żelaznój warszawsko—wiedeń— 
kiój. Oswobodzenie Słowian południo
wych, które nam taką fatalną stagna- 
cya w przemyśle sprowadziło, gorzko 
odbija sie na tutejszych stosunkach. 
Podczas gdy tysiące rodaków Dunaj 
pochłania i Turcy mordują, tysiące n ■ 
hotników zostajc bez chleba.

Z nad gran icy królestwa 
Polskiego, piszą do „Gas. Dar.

Pogłoski o zamierzonem obsadzeniu 
granicy w miejsce objeżczyków wuj
kiem, miały za podstawę tmdencją rzą
dowa a obliczone są na postrach ^.przy
tłumienie pokuszeń Polaków do nieprzy
jaznego przeciw Moskwie ruchu Nazna
czone dla objeżczyków punkta zborne są 
t, nadgraniczne miasta powiatowe Mos 
kwa uważa miasta za ogniska rewolucji: 
wietrzy spiski i sprzysiezenui. 
wietir-y i unartując zawsze
ejatywę do Po*anowiła teź wziąść je w 
w miastach, p ’ znowu nastał
ulobJ. 1* 
wiek złoty, aj rozkwaterowana po

Straż ziemska, r 
wszystkich g™ 2 ’ katni do miast 
ściągnięta wraz ^mocuić garnizony, 
powiatowych, a y ..dóW) na odstawce 
złożone z samy« iem liniowe
Ju! byljeb. W»l.to do g„Moiy,
„lodce, >P»” . ' eoftno n n.«sy“l>
gwałcenia i mor dbicie reszty
okolic i P°£"anOnag’zegO bezpieczeństwa 
świata.- an; strażników ziem-
Bogiem a pm . strażników grani- 
skieb, a te® bftt ostatni zwłaszcza, 
cznych nie p od czasu do cza-
którzy dojeżdżać ,de tylko na
8u na granicę, są udziela]ą
rękę kontraband. . towary. Na linii

do r 
kordonu, ie nawiązah z
domierza, Pizel 3 ? Jzic których

<’b'i“;iy' 

kom na. ‘ „,;HrZa donoszą do Dż.
Z ^^go lipo* źe od nie>kieS° 

Po!, pod a- miagta nadzwycza.] 
czasu ®1G8Zka r/erażeni szeregiem stra- 
wzburzeni i P dokonywanych tak w 
sznycb mor> ęi okoijcy. W
samem ®ie9C^odniu zabito żyda wraz 
przeszłym Ja utrzymującego szynk za 
z jego ^ną, Jniami zabito dwie 
miastem, Prze zamordowano całą
kobiety, dziś znowu ? o9Ób_

' rodzinę ^"iŁw, dokonywanych z 
Szereg tych za i8lWK,„, J’ . 
nie słychanem zucd ka?dy obaw:a I

. taką panikę w mie -0 od L
się o »we ^C10‘ -x dziań w Żytomierzu 

’ czerwca aż po mi>rderców nie wy- 
zabito 18 ludzi, żemieszkar-
kryto dotąd, to mc dz
ey

NIEBICY.
Toruń 24 lipca.

Rozpisane wybory do reprezentacji 
miejskiej w całych Prusach obudziły 
czujność sotjaiisiów niemieckich. Do 
tego czasu sironnk-two. socjalne w Pru
sach nie miało swoich reprezentantów 
w kołach radnych municypalnej władzy 
Teraz zaś, ponieważ każdy na radcę 
miejskiego glosuje, kto płaci 4 talary 
rocznych podatków, a zatem przeważ
nie głosuje uboższa klasa ludności, po
między którą socjaliści mają najwięcej 
zwolenników — wiec jest rzeczą więcej 
jak prawdopodobną, że z wyborów do 
rad miejskich wejdzie zastęp socjali
stów, kteiych do dnia dzisiejszego ma
gistraty pruskie nie znały.

Donosiły- już dzienniki polskie i 
niemieckie, że stronnictwo socjalistyczne 
w Niemczech na jednem z ostatnie^ 
zebrań swoich postanowiło roZ8Z0jakje 
propagandę na społeczeństwo po 
pod zaborem pruskim zostające- ' _ 
ono na pożądane owoce z PowO 1 _
nego uczucia krzywdy, jaką ledem
ski wyrządza Po.1.akom. ^konoraicZny>n. 
narodowym, religijnym i go_
Pomimo jednak tego;
cjalne niemieckie m> z wieiskirachubach; lud tutejszy miejsk. .wiejski 
nienawidzący z całej < uszy 
iest tylko patrjotyczny ale ao 
wszelkich doktryn 
cznych najmniejszego nie posiada Po .ą 
eu __ najprzód dlatego, iz dobro J g
kraju, nie ma nic wspólnego ze s rajo 
mi eksperymentami ekonomicznej po 
tyki Gdy niemieckim socjalistom chodzi 

polskiemu chodzi o narodowość, o byt 
polityczny, a dopiero potem o ekono
miczne względy; Niemcy bronią swojej 
kieszeni -my swej indy w.dualnoso, 
sumienia - i kieszeni; Niemcom chodzi < 
o osobistości stojące dziś u steru rzą- 
du nam nie o sobistości. lecz o syste- ■ 
mat jirzez nich praktykowany; Niemcy ■ 
domagają się wolności w handlu . prze- 1 
myśie — my pragniemy wolności dla 
ojczyzny swojej a gdy tego dociągniemy 
potrafimy sobie bez socjalnych doktryn 
uregulować społeczne stosunki, tak, jak 
każa: nauka, postęp i rozumna trady
cja... Sprawiedliwość każę nam wyznać 
że socjaliści niemcy, nie tyle mają cha
rakter społeczny ile polityczny — w 
ścisłem znaczeniu tego wyrazu, jest to , 
stronnictwo demo kraty czno-polityczne, 
nieprzyjazne cesarstwu niemieckiemu, 
które według ich zdania przedstawia 
forme zacofanej jedności niemieckiej, 
niezgodnej ani z duchem czasu, ani in
stynktami politycznemi narodu niemiec
kiego. Stronnictwo to przy wielu już 
sposobnościach okazało oznaki uczci
wej sprawawiedliwości politycznej wzglę
dem Polaków. Trzeba też zauważyć i 
i tę okoliczność, że socjaliści niemieccy 
nie maja nic a nic wspólnego z moskie
wskimi socjalistami, którzy są właściwie 
n i h i 1 i s t a m i.

Świeżo usunięty od katedry w ber
lińskim uniwersytecie dr. Duehring, li
czony był także do tak nazwanych 
socjalistów z katedry,“ ale właściwie 

bvł to maż głębokiej nauki, niezale- 
xnego zdania i otwarcie zawsze wypo-

• dał nrawde. Nienawidził wszelkiego 
Zku państwowego, na.d^ego 
był on szczerym przyjacielem Polako 
iyz wieloma naszymi ziomkami uti y , 

. stajv i serdeczny stosunek.
EX: — D«eM»S 

■„ „„„wotai. .obi* 
zek rozwiązania zagadnienia „rowno 
wasi siły gdy* na P‘2Ć lat WCZe8nł J 
wagi siły, feuy Mftvar głównie 
dokonał to profesor Mayer, g 
przyczynił się do usunięcia 
Helmholz obok swojej nauki, jo ^lka 
wiekiem niskiej namiętność1 .- 
zręcznością umie zginać ka 1 
dygnitarzami państwowemu a a 
sprawa z DueY-ringiem tyle przy,laJmr 
zrobiła .dobrego, że Europa ma sposc 
bność przekonać się, jak dalece nau 
w Niemczech ściśniętą została przez 
państwo, i żo uniwersytety niemieckie, 
utraciły dawnieszy swój naukowy cha
rakter, a stały się w lękach państwa 
narzędziami do osiągnięcia pewnych 
politycznych celów, przeciwnych nauce 
i postępowi (Dz. P°l-)

Bióro Kart Okrętowych, Weksli 
Ściąganie Należytości,

Poleca swój skład 
tr um nien Szanownej 
Publiczności Polskiej pc 
najtańszej cenie.
Cor. Milwau

kee aveOioble 
Chicago. Ill.

z

ANTONI BOENERT,

i

^OPERATIVE.
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Ao. 77S. Clark Str. Izba

Grunta Kolei Żelaznej.
Towarzystwo Illinois Central Ko

lei Żelaznój ma do sprzedania po niskiój 
cenie i z łatwą wypłatą 300,000 akrów 
dobrych płodnych farmerskich gruntów, 
w południowój części Stanu Illinois •—• 
gdzie klimat jest umiarkowany i zdrowy.

W Radomiu, Illinois jest wielka po
myślna kolonia z Polaków, Niemców i 
kilku Amerykanów. Dobra katolicka 
szkoła, prowadzona przez księdza Jana 
Wołłowskiego.

Po bliższe informacje trzeba sie 
głosić pod adresą:

I*. Iłaggy, Land Commissioner, 
Room 11, No. 78, Michigan Avenue,

CHICAGO, Ills.
lub do John R. Turchin, 

RADOM, Ills.

Joseph Gloskowski
Notarjusz Publiczny

Wyrabia prawnie kontrakty, hipo
teki, testamenta i wszelkie inno dokumen
tu, do jego urzędu należące.

Podejmuje przesyłki pieniężne do 
starego kraju i wystawia plenipotencje do 
ściągania pieniędzy^

Ułatwia sprzedaż lub kupno grun
tów, pożyczki pieniędzy lub bezpiecz
ne ulokowanie pieniędzy.

Na zapytania przez pocztę na
tychmiast odpowiadam.

Jos. Gloskowski.
RADOM. Washington Co., Ul.

Rodacy!
Wiadomo wam, iż od dawnego cza- 
noszę się z zamiarem wydania 

napisanej

SZŁAZK 
c

Gliwice, dnia 25 lipca. Od 
października rb. szkoły nasze na bez
wyznaniowe zmieniono będą. My ka 
tolicy znamy bardzo dobrze owoce, któ
re takie szkoły dla nas rodzą; czy
niliśmy też dla togo, co w naszej mocy 
było, aby zmiana szkół nie nastąpiła, 
ale wszystko nadaremno. Teraz ostat
niego środka się chwyciliśmy i posłaliś
my protest zaopatrzony w 1007 podpi
sów do ministra oświecenia Dr. Falka 
w Berlinie. Czy skutek pomyślny na-

13,
14,
15,
16,
17,

Przybywający Polacy do Chicago 
chcąc przybyć do Redakcji Gazety 
Polskiej, niech nie najmują żadnych 
wozów tylko niech dojdą do Randolph 
ulicy i wsiądą do street cars co się 
płaci 5 centów — do tej, na którćj 
jest napisane Milwaukee Jive, i w niój 
pojadą do Noble ulicy a Noble ulicą 
pójdą parę bloków na północ do na
rożnika Bradley ulicy ---- do Redakcji
Gazety Polskićj.

Ayer‘s Cathartlic Pills,
Pigułki Czyszcz“ce- 
Przygotowane przez:

j. C. Ayers & Co., Lowell Mass. 
Praktycznych i Analicznych Chemików, 

sprzedają je wszyscy aptekarze.

GALICJA.
Z Wieliczki donoszą o wiel- 

kiem pożarze, który zniszczył tam dnia 
25 lipca w samym środku miasta prze
szło 40 domów doprowadził wiele ro
dzin do nędzy. Szkody mają 
na milion złr.

W Podjarkow 
bobreckim zgorzało 16
gospodarzy; ---- szkoda Ztąd
j e-t znaczna, gdyż 17 budynków spa
liło się ze szczętem. Zaledwie jeden z 
tych gospodarzy był asekurowany w 
Towarzystwie krakowskiem na sumę 
400 zł.

9, Ślub królewski. Warszawa 8
tnia, i Bolesław Śmiały7 . .
10. Kalambury’ . .

Biali i Czarni
Sennik . . .
Nowy- Elementarz
Gałązka cierniowa . . . 
Nieszpory łacińskie . . 
Gabryel Holubek . . . 
Proroctwo Michaldy . . .

n3, Droga krzyżo.va . . .
19, Dwie msze i nieszpory .
20, Buty Dziadunia . . .
21, Książka do nabożeństwa 60. 80 1,20
22, Książeczka Jubileuszowa . .
23, Powinszowania ....................
24, Jan Orlik .....................
25, Arje Polskie .....................
26, Hrabia parobkiem ....
27, Mynhausen z długim nosem
28, Elementarz polski większy .
29, Historyja o Helenie cierpliwej
30, Listek w śród burzy . . .
31, Dokąd idziesz . . . :
32 Żywot św. Wincentego a Paulo 3
33, Kwiat niewinności
34, Żywot Genowefy

Władysław Dyniewicz.

I ALLAN 
20pierw.szćj kusy 
parowców.

Telegraficzne wiado- 
mości o stanie każde- y 
go do tej linii należą 
cych okrętów odbiera
my cztery razy w ty 
dzień latowq, por ą 
trzy razy w tydzień zi
mową porą, z wszys
tkich punktówpomię

Pieców
pokojowych i Kuchennych z naczyniami. 

Piece do węgli No. 7. z wszystkiemi statkami po $14 
Pokrywaią blachą dachy na domach 

Milwaukee Ave.
CHICAGO - - IŁŁ

ALEXANDER BUCHER.
Czyści wychodki nowo-wynalezioną 

maszyną nie w nocy, tylko w dzień, bez 
żadnćj nieczystości i bez żadnego oszu
ka ństwa.
feg- mieszka: 317 Mohawk Str., 

CHICAGO.Zamówienia przyjmują:
ANTONI SCHERMANN cor. Noble & Bradley SU.. 
JOZEF DZIEW1OR, 124 Larabee Su.
MAX KUCERA 18ala 1 Paulina su.

1 e W
z. m.

A .'kCta
GAZETY POLSKIEJ

WŁADYSŁAWA DWEWISZA

$
podejmuje do wykonania msz fik di
PRACE IłRUkARSklE, A MIANOWICIE

Książki rozmaite 
KALENDARZE

su 
„Historyi Polskiej 
przez p. J. Chociszewskiego, — z do
datkiem historyi Stanów Zjednoczonych, 
z rycinami Kościuszki, Puławskiego i • 
Washingtona, a więc zupełnie zastóso 
wanej do nas, w Ameryce.

Lecz że nakład takiej książki wy
maga wielkiego kapitału, ponieważ mni
szą być sprawione klisze na kilkadzie
siąt obrazków, — udałem się więc do 
Szanownych Rodaków, aby przez nade
słanie dwuletniej prenumeraty za „Ga
zetę Polską" do wydania tego dzieła się 
przyłożyli — za co w nagrodę odebrać 
mieli po jednej książce tej historyi w 
mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem.

Czas był wyznaczony do 1 go lip., 
a ponieważ w tym czasie jest pieniądz 
najtrudniejszy, kilkunastu tylko dwule
tnią prenumeratę złożyło, — a zatem 
rozpoczęcie druku wstrzymanem być mu
siało.

Teraz powtóre odzywam się do 
szanownych czytelników moich, aby ra
czyli przyjść mi w pomoc do wydania 
tak chwalebnego, oraz niezbędnie po
trzebnego dzieła, przez opłacenie dwu- 
letnej prenumeraty do 1879 r. za co ka
żdemu po ukończeniu jej, w nagrodę ją 
przyślę.

Pieniądze te, muszą być przysłane 
przed 1 szym październikiem — ponie
waż od tego czasu druk „Historyi Pol
skiej" sie rozpocznie.

Najmniej tysiąc dolarów musza być 
przysposobione gotówką przed rozpo
częciem druku. Spodziewam się, iż Ro
dacy uznają moje usiłowania i pracę o» 
koło dobra ludu naszego — i uie po
zwolą mi zaciągnąć pożyczki do wyda
nia dzieła tego.

Zarazem, at'y prędzej zebrać tę 
kwotę, postanowiłem cenę książek wła
snego druku zniżyć, i do tego czasu 
sprzedawać — prawie za tó samą cenę, 
ile nakład kosztuje; t. j. czwartą część 
taniej: — I tak — z opłatą przesyłki:
1, Pośrednik polsko -— angielski . .48 c.
2, Żółty Generał..............................30 „
3, TZoźanioc Żywy ...................... ..

Ta sama w mocnej oprawie Ł . 
4 Ludzie leśni i wieszcze dzieci .
5, Wyprawa np Sybir...................
6, Ministratura . . ' ........................
7, Gorzkie żale ....................
8, Katechizm dla dzieci . . • 

Ten sam w mocnej oprawie . .
go kwie- 
. . 6 „ 

. 8
. 17 

. 11
6 

. 30
. 8 
. 8 

. 11 
. 8 

3
8

No, 95^> 5-ta Ave.
w CHICAGO.

Wyrabia PEŁNOMOCNICTWA Ścią
ganie SPADKOB1ERSTW i Należyto
ści z Niemiec, Austryi, GALIGYI 
Morawii. PASZPORTA, WEKSLE na 
Berlin, Wiedeń, Pragę, Kraków i Lwów.

Karty Okrętowe i Bilety Kolejowe.

Ce 4 »r«co królewski Konsulat 
dla Austryi, Węgier, Czechów, Galicy 
Morawii i t. d.

No. .95, 5-th Ave
W budynku Statts - Zeltung.

HICAGO. ALTON & ST- LOUIS
i

CHICAGO KANSAS CITY i DENVEB
Linia Kolei Żelaznój.

Przeszl o godziną prędsza od innej
Z Chicago do Memphis, Mobile, New Orleans 

wszystkich punktów na południe,
Najkrótsza linia do Texas przez 

St. Louis.
Bez zmiany wagonów między Chicago 

a Joliet, Chenoa, Pontiac. Bloomigton, Peoria, Jack 
sonville, Springfield, St. Louis, Kansas City, Alton’ 
Moberly.

ŻADNA INMA KOLEJ NIE UTRZYMUJE 
Pulmana wagonów nocnych i parlorow między Chi
cago i Springfield, i między Chicago i St. Louis.

Restauracya w wagonie, 75 centów danie.
Dzienne pociągi nie zmieniają się ani też nocne 

wagony Pulmana na tej linii między Chicago a Kan
sas City.

Na tej kolei sę oddzielne wagony z kołyszącemi 
się krzesami, za co nie wymaga sią ekstra zapłaty,

O DWIE GODZINY najkrótsza droga z Chicago 
do Kansas City, Denver, Pueblo i wszystkich pnnj 
któw na zachód od rzeki Mississippi.

Zmniejszona cena
tykietów tam i napo wrót [round trips] z Chicago do 
St. Louis, Hot Springs, Denver. Pueblo i wszelkich 
rezydencyjw Rocky Mountains.

J. C. MCMULLIN, General Superintendent, Chicago 
JAMES CHARLTON, General Passenger <fc Ticke 

Agent, Chicago

W środę dnia %ś-go tego mie
siąca wyprowadzam się z rodziną na 
stale osiedlenie na moją farmę do 
ARKANSAS. Od tego dnia pro
szę kochanych ziomków przysyłać li
sty i pieniądze nie do Milwaukee 
Wis. tylko pod adresem:

T. Choiński
Care of Col. W. I). Slack

LITTLE ROCK, ARK.
Co do podróży kolonistów po

wtarzamy, że wszyscy, którzy mają 
bliżej do Cincinnati, nie tylko dogo
dniej, bo każdego czasu, ale i taniej 
nodróż z Cinnc. parowcem do Memphis 
odbyć mogą; wszysczy zaś, którzy na 
Chicago dnia 26 Września iść chcą, 
zawczasu na karcie pocztewej p. I)y- 
niewiczowi donieść powinni, He ty- 
kictów potrzebować będą, aby wago
ny zamówić.

Dla czego kupować
Ubrania Szapowe?

Kiedy dostaniesz podług miary zro
bione dobrze i modnie, z najnowszych 
materyi, n. p. spodnie od $ 3 i wyżej 
całe ubranie od 8 15 i wyżój —. wszy
stko bardzo tanio ----- u

A. Kromolickiego, 
240 East 30th Str., 

NEW YORK.
ZMIANA MIEJSCA!
Szanownym mym Kundom, jak i ca- 

łćj Publiczności oznajmiam, że moją 
Fabrykę Octu i Marynatów 

przeniósłem do nowego budynku, 
No. 56, N. Desplains Str. 

pomiędzy Lake i Fulton Strs.
Bede jak do tych czas tylko czysty 

niefałszowany Ocet fabrykować, po któ
ry proszę się zgłaszać.

Mam na składzie znaczne przysposo
bienie marynatów (zaprawione o- 
górki), które polecam po nąjprzystęp- 
niejszćj cenie.

Jon G. Meyer, --- ♦♦---
W« Slominska.

— MAGAZYN ----

STRÓJ O W I
KRAWIECZYZNY

Szanownój publiczności polecam mój ma 
gazyn Strojów krawieczyzny damskiój 
jako też skład bielizny gotowej dla Dam 
i Mężczyzn, wszelkiego rodzaju, po naj 
umiatkowańszych cenach.

Podejmuję się także wszelkich obsta- 
lunków dlaBractw kościelnych, Towarzystw 
iako to: chorągwie, szarfy, rozety; rów
nież ubiory' śfubne dla panien.

Wszelkie obstalunki odrabiam punktu 
alnie według życzenia.

442 S. HALSTED Str, 
I blizko 12 ój ulicy Chicago.

Cłiorfżcfe! l^rzekonajct® sfę!
Widenty Piotrowski.

Krawiec męzki 
w MILWAUKEE.

No. 350 Milwaukee str. 
poleca się rodakom, zapewniając, że
biory z dobrój materji na miarę zrobione 
nie wielo drożój sprzedaje, jak inni tan
detę na w pół z bawełną. Gotowe ubio 
ry są każdego czasu do wyboru.

towarzystwo
PUŁAWSKIEGO w Chicago,

Kancelarya (office) na rogu Black 
hawk ulicy i Elston Jfoad u Stanisława 
Badury.

Kandydaci, krórzy pragną poznać Jconstytucję 
i prawa tego Towarzystwa, albo wstąpić do niego, 
niechaj się zgłaszają do Stanisława Badury lub du 
Jana Chorzewskiego, do Bradley str., lub do sekreta rza Karola Kaczora, lb Fox Place.

Towarzystwo udziela zapomogę w razie choioby 
i po spaleniu domu lub sprzętów ubezpieczonych w 
tym towarzvstwe. Dyrektorzy Towarzystwa schodzą 
nieregularnie w drugi poniedziałek każdego miesiąca 
do oo. Stanisława Badury na mityngi, poczynająć od 
godziny 8 wiwzorem, 1 tam zgłaszać się mają appli kanci i wszelkiego rodzaja interesowani.

Aligns! Kunkel
Karawaniarz polski

James R. Doolittle Jr 
ADWOKAT 
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tóm dotkliwsza dla biednych 
pogorzelców, że budynki bardzo nizko 
tylko byłyzabezp leczone.
—< Bractwo strzeleckie w Lesznie ob 

chodziło dnia 24 zm. 250 letni jubi
leusz swego istnienia od czasu reorgani- 
zacyi, dokonanój w 1627 r. w czasie 
kiedy Leszno należało jeszcze do ro
dziny Leszczyńskich. Podczas uczty, 
którą z tego powodu wyprawiono, wzno
szono rozmaite toasty i strzelano z moź
dzierzy. Jeden z tych moździerzy pu
ścił za rychło a wystrzał zguchotał za 
trudnionemu przytóm szewcowi Halinów 
prawą rękę tak bardzo, że ją musianoi 
amputować.

— Ks. Moerke, dawniejszy wikaryusz 
biezdrowski, przyjął od rządu presentę 
na probostwo w W. Chrzypeku w deka
nacie lwóweckim, które ma objąć nie
bawem.
— W Nowem mieście starają się od 

dawna trzy szkoły miejskie wyenamowe 
połączyć w jedną bezwyznaniową. Na 
odbytem w tym celu dnia 26 z. m. pod 
przewodnictwem miejscowego burmistrza 
Lenge’go zebraniu wszyskieh ojców ro
dzin oświadczyli się jednak tylko wszy
scy protestanci i 3 żydów za tóm połą
czeniem, reszta przeciw niemu. Natomiast 
zamierza właściciel dóbr p. Kennmann 
we wsi swojój Klence urządzić szkołę 
bezwyznaniową i własnym kosztem 
wybudować budynek szkolny.

— Podczas nawałnicy, jaka i poznańską 
okolicę 25 lipca w nocy nawiedziła, 
uderzył grom w Osowćjsieni pod Wschową 
w oborę i w perzynę ją obrócił. Bydło 
w niój sie znajdujące oc.ilało. W Brenni; 
za« uderzył piorun w dom mieszkalny 
gaspodarza Adamczewskiego, dom ten i 
dwie jeszcze obory spaliły się. Ogień 
rozszerzył sie tak gwałtownie, że pró :z 
koni wszystko bydło znalazło śmierć w 
płomieniach. Adamczewski wcale nie był 
zabezpieczony.
— Właściciel p. Wildt w Kawce pod 

Strzelnem wysłał w niedzielę 22 zm. 
17-letniego chłopaka Łukasza MroZa do 
Kwieciszewa na pocztę do odebrania listów 
pomiędzy któremi znajdował się list z 
424 mr. Mróz odebrawszy listy, nie wró
cił już do Kawki lecz uszedł z pienię
dzmi a mimo usilnego starania policyi 
nie zdołano go dotąd pochwycić.
— Sad powiatowy' inowrocławski ściga 

listami goń czerni ks. Kardynała-arcy
biskupa hr. Mieczysława Ledóchowskiego, 
skazanego za pełnienie fuukcyi biskupich 
na dłuższe więzienie.
___ Ks. Dziegiecki wieczorem dnia 27 
zm. wypuszczony został z więzienia 
kościańskiego.
-- Z Szubina piszą do Bromberger Ztg.: 
Dramat szczególniejszy odgrywa się 
obecnie w blizkości Szubina, który wielu 
do torby żebraczej doprowadzi. Dobra 
rycerskie Nzubin, składające się z Szab- 
skiej wsi z Lachowem, Pińska i Zalesia, 
obciążone były od 1791 r. listami za— 
stawnemi w sumie 170,800 tal. i w roku 
1831 nabyte zostały przez ziemstwo 
na subhaścio za 136,000 tal. Po objęciu 
wykryło sio że po wydaniu listów 
zastawnych mianowicie w roku 1795. 
1797, 1817 i 1823 wiele bardzo parcel 
odsprzedanych zostało z areału dóbr 
bez wiedzy ziemstwa, z czego potwo-e 
rzyły się małe osady Mycielin, Ca.-sfelde 
itd. W 1837 r. nabył niejaki Karół Kiehn 
całe dobra od ziemstwa ra wydane listy 
zastawne w sumie 178,800 tal., przez co 
zarazem pokryta została nominalna strata 
na owych listach Zastawnych około 42,000 
talarów wynosząca. Ziemstwo odstąpiło 
zarazem owemu Kiehuowi prawo do sprze
danych parceli, poczem w wszystkich 
hipotekach parcel zapisano protestacyą dla 
dominium Szubina. Małe te nieruchomo 
śei przechodziły z rhk do rąk, sprzeda 
wano je i kupowano, ponieważ nikomu 
ani się śniło, aby kiedykolwiek miano 
korzystać z zapisanej protestacyi. Teraz 
zaś po śmierci starego Kichną i po wy
graniu na próbę rozpoczętego procesu 
przeciw właścicielowi parceli w Pińsku 
nazwiskiem Schuelke w wysokości 7500 
m., wytacza Berta Kiehn zaraęzna Sacn— 
ger z Poczdamu przeciw 13 właścicielom 
takich parcel proces tymczasowo o 76,000 
mr. celem „utworzenia masy spadkowój 
Kiehnów," a prócz tego, jak słychać, 
ma jeszcze pewna liczba nieruchomości 
naszego miasta temu samemu uledz loso
wi. Wystawić sobie można nieszczę
śliwe położenie tych ludzi, którzy w ten 
sposób do torby żebraczój doprowadzeni 
zostaną. Przejęte te przez Kiehna na 
listy zastawne dobra nabyły w przeciągu 
tylu lat wartość, dochodząca do mnićj wię
cej jednego miliona talarów, nie licząc 
lasu sprzedanego już za około 430,000 tal.

stąpi, wątpimy.
W W. Strzelcach wzywa sąd 

na termin 19. października rb. 61 osób l 
wojskowych.

W Lu blin cu panuje tyfus. 14 
osób zachorowało, 4 umarło.

W Paczkowie znikło dwóch 
gymnazyastów, jeden 14 drugi 16 lat 
liczący. Pogłoska sie rozniosła, że poje
chali na teatr wojny.

W Szarleju i Radzionko
wie znów wybuchła zaraza bydła dla 
tego poczyniono wszelkie kroki ostroż
ności. Osobliwie ma szczęście tego ro
ku okolica Bytomia. ,

Kr. Huta. Znów zostało tu j 
wydalonych z roboty przeszło 40 ludzi, 

tein samem słychać w całej okolicy. |

bracia sokup
Hurtowny i częściowy

SKŁAD
BUDULCOWYCH 

NARZĘDZIA

LINE.
Główne bióro 
w Chicago His. 
Zwracamy uwagą chcą
cym. sprowadzić swych, 

krewnych lub przyjs- i 
ciół z Europy do Ame| 
ryki-------- wya-g-CTy ‘ ~ Kart okrętowych

'*?ę*-* nycli punktów do Cbi- 
„z>- ' “g° za 42 dolary.
mbulrg"BłemiXstettin. Bgłosić do A Haii&Co. 4Ła-Salle Str.,
Po 4W- - - -

albo uo i-n ■»«»j_____ ___ _—---------------------

T. Gallus,
Polski maszynista naprawia rozmaite narzędzia 

jako to:
MASZYNY DO SZYCIA. FLINTY. REWOLWERY 
ZAMI, wszelkie ZEGARY, NACZYNIA blaszanne 
do kuchui i t. p.

ma
Skład Pieców,

z wszelkiemi kuchennemi NACZYNIAMI

No. 46 Bradley Str.
yy bliskości Noble Str. Chicago 111

SS. Piotrowski
581 S. HALSTED Str 

CHICAGO.
Utrzymuje dla swych ziomków skład

MEBLI
Różnego gatunku i doboru; mebli 

uszkodzone naprawiają, jakoteż wyścielają 
kanapy, sofy i t. p.
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LISTY POLSKIE
428 Kopltke August
429 Kryszkiewicz K.
437 Markowski August 
44ó Pietrowski Frank

„ 80 
„ 80 
„ 80 
„ 80 
, 120

Zaliczki na kolonią.
Komitet Gminy Polskiej wybrany 

do zbierania i strzeżenia zaliczek prze
syłanych na kolonią polską w Arkansas, 
ażeby sie przekonać, że lud nasz oszu
kanym nie będzie, zażądał od kolei ab
straktów na tytuł własności, a gdy sie 
przekonał, że wszystko w po
rządku, napisał do Land Komisarzy 
obydwóch kolei, aby do Chicago przy
byli i osobiście zabrali pieniądze i kwi
ty wystawili. Ta ostrożność pochwały 
godna, wstrzymała odesłanie zaliczek 
przez dni kilka. Dnia 24 czerw, do
ręczono Land Komisa-zom, do Chicago 
przybyłym, przeszło pięć tysięcy dola
rów zaliczek i odebrano kwit ogólny. 
Z Little Rock panowie ci prześlą dla każ
dego po szczególe kwit i zapewnienie 
jego działki. —Odtąd odsyłać się będą 
zaliczki ile możności co tydzień, jak 
tylko kilka set dolarów się uzbiera, 
a że bagatelami Gminy Polskiej trudzić 
nie można, proszę rodaków przesyłać 
odtąd swe zaliczki albo do mnie, do Mil
waukee, Wis. 666 Broadway str., albo 
do p. Dyniewicza, jak kto woli. W ten 
sposób co kilka dni kwity kolei na ode- 
branie zaliczek nadchodzić mogą.

Osiedlenie na kolonii.
Pierwsze zebranie i wyjazd na ko

lonie nasze odbędzie się w Środę dnia 
26-^9 Września tego roku z Chicago 
wieczorem o 9—tej godzinie. — Ja wy
noszę sie z rodziną na osiedlenie już w 
iniesiacu‘Sierpniu, aby na miejscu przy
sposobić co się da na przyjęcie osadni
ków. Pan Dyniewicz zajmie się wy
prawa z Chicago a może pojedzie z nią 
na miejsce. Wszyscy, którzy maja 
chęć i możność osiedlenia się w tym 
roku, niechaj na ten dzień się przyspo
sobią. Proszę rodaków, aby mi donosili 
co potrzebnego na miejscu zakupić myś
lą n. p. wóz, pług, piec, konie, woły, 
cielęta, wieprze. Aby szukaniem czasu 
nie marno? ać, i drożój nie płacić, ow
szem taniej kupić, zapisze co potrzeba 
wprost z pierwszej ręki z fabryk i han 
dlarzom bydła każę być na miejscu.

T. Choiński.

polskimi 
uciskał, dręczył 
lecz oślepić nie

AMERYKA
Niebezpieczeństwo 

rzeki Missouri.
Rzeka Missouri, wypływająca 

z gór Bitter Road Montains w 
Montana przy granicy Wyoming 
Terr, mająca przeszło tysiąc mil 
długości, pomimo iż jest rzeką po
boczną Mississippi, liczy się do 
największych rzek w Ameryce, a 
nawet pierwsze zajmuje miejsce 
względem rzek europejskich. Od 
źródła począwszy płynie w kierun
ku północnym przez prawie całe 
terytoryum Montana; dalej w 
kierunku wschodnim aż do Dako
ta. Od granicy Montana przy 1 ort 
Williams rzeka Missouri staje się 
spławną. Ztąd płynie w południo
wo-wschodnim kierunku przez ca - 
łą Dakotę do granic Nebraski i 
Iowa, ztamtąd do granic Kansas i 
Missouri, tworząc granicę pomię
dzy temi państwami. Od Kansas 
City bierze kierunek wschodni, 
przepływa prżez całe państwo 
Missouri, a pod St. Louis wpada 
do rzeki Mississippi. Ponieważ 
rzeka ta wypływa zgór i wyżyn, 
ztąd też bieg ma nader bystry, 
że przy napływie wody zarywa 
brzegi unosząc ziemię z sobą.

Wobecnym czasie rzeka Missou
ri stała się postrachem dla całej 
Nebraski, która, jak wiemy, jest 
równym niskim stepem, — i dla 
niektórych nizin w Iowa. Koryto 
rzeki, począwszy od Omaha, przez 
obrywające się brzegi tak jest za- 
lazłe i ziemią zasypane, że już 
okręty w wielu miejscach z wielką 
trudnością płynąć mogą Wskutek 
więc obrywania się brzegów i z 
tego powodu zamulenia koryta, 
po kaz’dym prawie deszczu nastę
puje wylew wody w niziny. Ztąd 
też perspektywa na przyszłość 
może być okropna. Tutejsze an
gielskie i niemieckie gazety w tej 
kwestyi piszą, „że jeżeli rząd nie 
przedsięweźmie kroków w celu 
uregulowania tej rzeki, aby uni
knąć możliwych nieszczęść, spo
dziewać się można do przyszłej 
wiosny zalania całej Nebraski i 
nizin w Iowa“. Kompania I nion 
Pacific kolei żelaznej, która prze
chodzi przez Nebraskę, przewidu
jąc to, zapobiega nieszczęściu, sy
piąc nowe wyższe nasypy pod ko
lej i wszystkie miejsca i budynki, 
które najpierw mogą uledz zala
niu, opsypuje wałami, przyczem 
dzień i noc pracują setki robotni
ków.

Zdanie Polaków przy kościele 
św. Trójcy w Chicago, wyrzeczo
ne w liście do Kardynała Ledó- 
chowskiego pod dniem 16 bm.: 
„że ich sprawa może dać powód 
do podobnych następstw religij
nych, jak w Niemczech", powinno 
zwrócić na siebie głęboką rozwa
gę i zastanowienie tak duchowień
stwa jak i wiernych.

Niemieckie pismo „Vorbote", 
wychodzące w Chicago, pod dniem 
11-go bm. w No 32 tak pisze o 
duchowieństwie:

„Zkądże się wzięły te trzy 
miliony bez roboty; których wy
chodzący w Pittsburgu „Freiheits— 
freund" włóczęgami (Tramps) i próż
niakami nazywa? Któż ich to wtrą
cił w takie położenie? — Nie są że 
to dzisiajsze niesprawiedliwe okoli
czności i stosunki, w których 
jednym wolno żyć w największych 
rozkoszach i zbytkach, (Luksus) 
jakie tylko sobie wyobrazić mo
żna, podczas gdy drudzy ledwie 
kawałek chleba sobie kupić mogą, 
aby głód zaspokoić? Nie jestże 
to pewna klasa dzisiaj uprzywilo- 
wanych ludzi, (Gesellschaft), któ- 
rzy, jeśli ktoś nędzą zmuszony, po
pełni małe uchybienie, zamiast mu 
dopomódz, depcą go nogami, aby 
go jeszcze w głębszą wtłoczyć 
przepaść niedoli. £ ciż to pano
wie, opromienieni blaskiem pobo
żności, gotowi są nieszczęśliwych 
tych biednych robotników zarzu
cić kamieniami. — O obłudne 
wystrojone „7»?X)siwo“(PfafTenthum) 
na tobie cięży wina uciskania i wy-, 
zyskiwanie robotników. Ty bo 
wiem trzymasz z kapitalistami i 
bogaczami ręka W rękę, aby lud 
biedny oglUpiać a ztąd łatwiej 
go uciskać i wyzyskiwać na swoją 
stronę. Lecz i dla ciebie zbliża się 
godzina, w której twa przemoc 
skruszoną zostanie; w której ludzie 
przez stucznie na siebie zawieszo 
ną ciemność przejrzą i twoje dzie
ło jako podle mamidło poznają.

NA POCZCIE.
4o3 Ro usek Wincenty
460 Schilański W.
468 Sobek Jan. 

-  470 Smuciński Wojciech 
499 Zalaszek Karol.
Złoto stoi 105

Dość już długo robotnicy jęczeli w 
więzach niedoli; dość już długo 
książęta (bogacze), kapitaliści i 
„popy" ich dręczyli, teraz jest 
największy czas",....

„Niedziela jest znowu dniem 
odpocznienia a w kościołach bo
gaczy, w ich nowomodnych tea 
trach, dobrzemienni słudzy Pańscy 
przewracając oczyma, zanoszą gło
sy dziękczynne do Najlepszego 
Ojca wszystkich za to, że ubodzy, 
co nie są jak oni, (unwirsch gewor- 
dene) na śmierć pałkowani i za- 
strzelani bywają i zmuszani, żeby 
znowu jak dawniej pracą rąk swoich 
łakociami napełniali stoły pańskie 
sami z głodu umierając. Szkaradna 
komedja! Dziękować Bogu miło
siernemu za to, że miliony milio
nów ludzi, znów jak przedtem 
nędzę, ubóstwo i niedolę mate- 
rjalnie i duchowo cierpieć będą 
musieli.".....

Cóż na to powie O. B. gdy 
oświeceni robotnicy wszystkich na
rodowości ujmią się za swymi ko
legami, ' robotnikami 
których on 
i oczerniał,
zdołał? Cóż powie, gdy z czasem 
i oślepieni przez riego, przejrzą, 
choć niezawodnie za późno i połą
czą się z temi co się oślepić nie 
dali.

Szczególniejszy to przyjaciel 
kapłanów i współrodaków, gdy się 
dowiedział, że zacni księża zakon
nicy, Polacy, wypędzeni z kraju 
od Prusaka, jadą do Ameryki, ze 
strachu krzyczał z ambony już do 
oślepionych „Bracia! brońmy 
bo jadą księża niemcy, biskup 
nam ich tu wsadzić to 
wydrą nasz plac.??....
Cóż? czy nie piękne przywitanie!

— W Erie osądzono czterech najgłó
wniejszych strajkerów każdego na $700 
kary, lub siedzenie w kryminale.

—Nad miastem Guelph w Kanadzie 
zerwała się chmura dnia 16 bm. Wo
da na ulicach stała od jednej do siedm 
stóp. Mieszkańcy byli zmuszeni schro
nić się na wyższe piętra.

— Meksykańscy rabusie w dniu 14 
bm. uprowadzili z Texas przez rzekę 
Rio Grande 150 sztuk bydła.'

— Angielscy kupcy zbudowali sześć 
nowych okrętów wcelu przewożenia zbo
ża z Ameryki do Anglii. — Poprzednio 
dostawiała Anglii zboże Rosya i Polska 
a ponieważ obecnie podczas wojny w 
Rosyi sami mało mają zboża, dla tego 
z Ameryki spowadzać będą.

— W New Yorku wykryto, że kapi
tan na parowcu „Denmark", który zc— 
stał 23 lipca aresztowany, przemycił je
dwabiu od dnia 21 sierpnia 1874 do te
go czasu za $ 82,393. Kompania ma 
wszystko cło od przemyconego jedwabiu 
zapłacić, inaczej parowiec na morze 
wypuszczony nie będzie.

— Indyanie mordować i rabować 
nie przestają. Skradli przy Horse Prai- 
re Mont, wszystkie konie i uszli. Wojsko 
znalazło ciała przez Indyan zabitych: 
Montague, James Smith, Tlynnai Farns- 
wortha. Chińczycy, w tej okolicy za
mieszkali wyginęli, prawdopodobnie przez 
Indyan wymordowani.

— Kapitaliści z Cleyerland, Ohio 
zamierzają założyć walcownię i fabrykę 
gwoździ w Moumonth 111. pod warun
kiem jeżli miasto ofiaruje ze swej stro
ny $ 40,000.

— W Detroit dnia 16 bm. zabił 
Jan Managhan siekierą katolickiego 
księdza, nazwiskiem „Pater Martin".

— Indyanie zatrzymują wozy po
cztowe w Montana i pozrywali druty te
legraficzne. Tak samo robią w Ida
ho.

— Miasteczko Gayville w Wyoming 
Terr, zostało 18 bm. oprócz dwuch do
mów, zupełnie spalone. Ogień wybuchł 
w jednej restauracyi, którego dla braku 
wody niemożna było ugasić. Straty 
ogółem jest na $ 60,000.

— Polowanie na kuropatwy do
zwolone od Igo Września.

__ W środę 15 sierpnia w kościele 
św. Wojciecha w Chicago, pobłogosła
wił ks. D. Majer związek małżeński 
młodej pary, p. Franciszka Grygla- 
szewskiego z panną Stanisławą 
Kociemską, córką starego i ogólnie 
szanowanego obywatela tutejszego i ka- 
syera „Gminy Polskiej“ Liczne grono 
zacnych Polaków, towarzyszyło młodej 
parze w powozach do kościoła i obrząd
kowi ślubnemu. Akt ślubny i wesele od
było się uroczyście i świetnie. Ob. Gry- 
glaszewski, obecnie prezydent „Gminy 

l Polskiej" w Chicago, wyjechawszy przed 
kilku tygodniami do Mineapolis Minn. 
założył tam fabrykę wyrobów archite
ktonicznych z blachy galwanizowanej. Z 
tamtąd powrócił umyślnie, by odszukać 
żebro Adama — towarzyszkę życia do
czesnego.

—Szczepy indyauskie Red Claud, 
Spotted Tail, Little Big Man i inne 
wysyłają W tych dniach delegacją do 
Washingtona W celu zawarcia ugody.

__ W przeszłym tygodniu odebrała 
Radakcja Gazety Polskiej na posłane 
zaliczki, od kompnnii „St Louis, Iron

Mountain & Southern R. R. k w i t y,“ 
dla 82 kolonistów w Arkansas, które 
każdemu z Redakcji wysłane zostały. — 
Kwity od drugiej kolei „Little Rock & 
Forth Smith", jako i na późniejsze za
liczki, w tych dniach nadejdą, a skoro 
Red. je odbierze, natychmiast każdemu 
roześle.

— Już wiele razy spostrzegliśmy u 
naszych sąsiadów i spostrzegamy dotąd, 
że przekrukowując artykuły z gazet pol
skich ze starego kraju nie podpisują 
ich, a przecież prawo prasowe na ca
łym świecie obowiązuje podawać źródła, 
zkąd wiadomości lub artykuły pocho
dzą*. — Co nas więcej zadziwia, to bie
głość w przekręcaniu, fałszowaniu i 
przerabianiu artykułów z innych gazet, 
i podawanie ich za swoje, lub za jakie 
korespondencje. W No. 43 Gazety Pol
skiej umieściliśmy dosłownie z „Czasu", 
wychodzącego w Krakowie, wyjątek z 
listu p. Władysława Klugera, pisanego 
do swej rodziny. Gazeta Katolicka czer
piąc tę wiadomość z naszej Gazety, po- 
fuszerowała i podała tydzień potem w 
No. 49 ten artykuł, nie podając źró
dła, zkąd wiadomość tę czerpie, czy to 
odebrała jako depeszę telegrafi
czną, czy jako korespondencję, czy to 
też przedruk z jakiej Gazety. —

Nie ma co mówić, nasi „narwańcy" 
arcy — katolicy w rzemiośle prześla
dowania, kłamstwa, fałszerstwa wszel
kich rzeczy, wielki zrobili postęp." Mo
gą się z tego chlubić, — ponieważ wąt
pić należy aby się ktoś znalazł z tak 
wytartem czołem i wytrawnym żołąd
kiem, któryby im wyrównać zdołał aby 
lud ogłupić, a potem odrzeć ze skóry.

— Niektórzy z czytelników, czy
nią nam zapytania, niejako zarzuty, dla 
czego niępodaliśmy sprawozdania z dru
go—rocznego popisu dzieci polskich ze 
szkoły parafii św. Wojciecha, odbytego 
dnia 5 go Sierpnia, który rzeczywiście 
zasługuje na pochwałę i umieszczenie 
w Gazecie.

Aby się z tego wytłumaczyć odpo
wiadamy: —— Czytelnicy niezawodnie 
przypomną sobie zeszłego roku umie
szczoną korespondencję, czyli opis tej 
szkoły, który nawet „Gazeta Narodo
wa" we Lwowie powtórzyła. Zawierała 
ona uznanie troskliwości ks. Maj Ta o- 
koło parafii oraz i nauczyciela p. Mal- 
lek, którzy nadusilnie pracują nad wy
kształceniem młodego pokolenia nasze
go. Ks. Majerowi niepodobało się to, i 
prosił aby go od wszelsich pochwał u- 
wolnić, mówiąc: „każda dobra praca sa
ma się chwali, nie potrzeba aby ją 
Gazeta chwaliła." A zatem chcąc ks. 
Majerowi zadość uczynić, zamilczeli
śmy tą rażą o drugorocznym popi 
sie dzieci z parafii św. Wojciecha. Sta
re przysłowie mówi: „Jeszcze się ten 
nie urodził, aby wszystkim dogodził," 
a odtąd nie zważając na nikogo, umie
szczać będziemy wszystko, co jest war
te pochwały i uznania podać do wiado
mości publicznej.

—Na kolonią w Arkansas zapisali się 
Z Cleveland O.

Winc. Błażejczyk z krewnym na 320 akr.

Franciszek Makielski 
Stanisław Przybysz 
Piotr- Broders 
Józef Wróblewski 
Walenty Korpal
Edward W ilkoszewski „ „ „
Feliks Rosieński z Bay City na 80 
krów No. I 75 centów.

Z Texas.
Wojciech Maduzia na 80 akr. No:I75c. 
Józef Szybirt i Antoni Gierc na 80 a- 
krów No. I 75 centów.

— Na kolonią polską w Arkansas 
przysłali zaliczki:
Nawery Meadlikowski z South Bend 
na 80 akrów $ 27 centów 54.
Michał Skrzypczyk z Arcadia $ 30,60 c.

Dopłacili z

Ńijne Nov łORob Vair Wielki handel brl pro
wadzony w wschodnim świecie rrekami Wołgą i 
Olgą w Rosyi każdego lata przez sta lat. Tam naro
dy z Europy i Azyi wymieniali swe produkt a. Koza
cy, Chińczycy, Turcy i Persowie w poleczeniu z 
Niemcami i Grekami z wszystkiemi rozmaitościami 
handlującemi niewolnikami od szafiru do ślufowanych 
kamieni, herbaty, opium, futer, żywności, narzędzi i 
nhrykacyi, i ostatecznie medycyną. J. C. Ayer 

Cos. wychwalone lekarstwo z Ameryki roz
przestrzeniło sic tam w eleganckich bazarach, gdzie 
Doktor może j ? każdego czasu widzieć. To jegt znane i brane stopniowo w Azyi tak dobrze jak u nas 
na zachodzie, i wypełnia takie działami w potrzebie 
wszędzie tak samo w północy jak i w zachodnim I obszarze-— Lincoln Ilu Times.

Miasto podwodne.
W „Gazecie Narodowej" czytamy: 

Przed kilkanastu dniami łódź pewnego 
zamożnego Anglika zatonęła na jeziorze 
genewskiem naprzeciw wsi Saint-Pregts, i 
dla odszukania walizy właściciela łodzi 
dwóch nurków spuściło sie na dno jezio
ra. Ludzie ci wróciwszy na ląd opowia 
dali że znaleźli sie w pośród mnóstwa 
gmachów, najwidoczniej zbudowanych rę
ką ludzką, na dnie jeziora. Rzecz spra
wiła wiele hałasu, tembardziej, że przy- 
pomiano sobie dawniejsze odkrycie mie
szkań nawodnych, przedhistorycznych, 
w kilku innych miejscach Szwajcarji. 
Rady municypalne w Morges i Saint- 
Pregts, chcąc sie przekonać naocznie o 
tym fakcie, udały się w łodzi na wska
zane miejsce, gdzie rozlano znaczną ilość 
oleju na powierzchnią wody. Wiadomo, 
że cienka warstwa tłustego płynu roz
lana na powierzchni wody, nadaje jej 
nadzwyczajną przezroczystość; jakoż o- 
soby znajdujące się w łodzi, mogły naj
doskonalej rozpoznać cały plan miasta 
rozciągającego sie pod wodą. Ulice, 
place rozdroża, gromady domów, tak do
kładnie przedstawiały się, że można je 
było rysować. Pod kleistą pokrywą bu
dynków przebija sie czerwono- ceglasta 
barwa, co pozwala przypuszczać, że bu
dowle te wzniesione były przy pomocy 
sławnego czerwonego cementu, jakiego 
wed-hig starożytnych autorów, używali 
przy budowie Celtowie, cymbrowie i pier
wotni gallowie, a który miał być tward
szy niż cement rzymski. Miasto pod
wodne składa sie mniej więcej z dwóch- 
set budynków, kształt ma podłużny i za
czyna sie naprzeciw Saint-Pregts a cią
gnie się ku Morgres. Prawie w środku 
widać-dość znaczną pióźnie, która za
pewne stanowiła główny rynek miasta. 
W jednym końcu znajduje się szeroka 
czterokątna wieża, która od dawna już 
była znaną żeglarzom, bo podczas ciszy 
można było widzieć jej szczyt o jakie 
dziesięć metrów pod powierzchnią je
ziora, ale sadzono zawsze, że to jest 
skała. Rada kantonu Waadt zachwyco
na tern odkryciem, postanowiła, jak za
pewniają, wyznaczyć pottzebne fundu
sze na urządzenie pewnego rodzajn ta
my otaczającej dc kola podwodne 
miasto, tak, żeby po zbudowaniu jej 
można wypompować wodę i osuszyć to 
miasto, spoczywające w swym mokrym 
grobowcu od setnych może wieków. Jak 
Herkulanum i Pompeję wydobyto z pod 
popiołów lawy, a Teby i Karnak z pod 
piasku, tak podwodne miasto V’ydobyte 
zostanie z jeziora i spodziewać się moż
na, że znajdą się w niein nie mniej cie
kawe zabytki starożytności, jak w tych, 
któreśmy wymienili.

Podziękowanie!
Niniejszem składam publicznie ser

deczne podziękowanie panu Antoniemu 
Schermanowi w Chicago jako agentowi 
kart okrętowych (szyfkart) do Europy 
— za sprowadzenie tanio, wygodnie i 
szybko mojej matki i siostry ze starego 
kraju; a zwłaszcza za jego troskliwe 
objaśnienie, jak mają obchodzić się w 
podroży, aby nie ponieść żadnego wy 
datku i nie paść ofiarą oszustwa. Zale
cam wszystkim rodakom, którzy chcą 
lub będą chcieli krewnych sprowadzić 
z Europy, aby udawali* się do p. Scher- 
mana po karty okrętowe i informacye, a 
tam znajdą dobre rady i tanio i szybkie 
załatwienia interesowc.

T. Pogroszewski 
Green Bay 3 sierpnia 1877 r.

Pan T. Choiński będzie ostatni 
raz przed wyjazdem do Arkansas za
bawiał w przyszły piątek i Sobotę, to 
jest 24 i 25 go b. m. w Redakcji Ga
zety Polskiej.

Wszyscy piszący do pana Choiń
skiego niech nie zapomną podawać za 
każdą rażą swój całki adres.

— Na posiedzeniu regularnem Tow. 
Gminy Polskiej w Chicago, w dniu 3 go 
Września, przypadają obory nowych u- 
rzędników, na które powinien każdy 
członek przybyć.

R. Stobiecki Sekretarz.

W Dzienniku Polskim czytamy:
— Gazeta Polska wychodząca w Chi

cago, zawieq> następujący inserat: „W 
niedzielę 1 lipca odbyło się poświę
cenie winem brzuchów służalców mos
kiewskich. (Podp.) Wojciech Suwalski. 
(Zapłacono 50 cent.)" Z inseratu tego 
widzimy, że i w kolonii polskiej w Illi
nois organ krakowskich neo-moskali 
mógłby znaleść współwyznawców — 
lepiej wszakże, że wynieśli się za mo
rze!! (Niestety----lepiej, zęby sie byli
w morzu potopili. Przyp. G. P.)

Do Sprzedania.
10 a/trńw dobrej uprawnej i płotem 

ogrodzonej ziemi, na której stoi dom 
mieszkalny i stajnia dla kilka sztuk 
bydła, pół mili od Wyandotte, Mich. 
No. 5, przy New Yorskiej kolei żelaznej 
ma do sprzedania dlntoni Nowakows
ki Wyandotte Mich.

jcszsze na 40 akr.

Antoni Skulecki na 80 „
Walenty Karpiński na 80 „
Franciszek Jasiński na 80 ,£
Waląpty Woda na 80 „

Z Berei.
Paweł Skowronek na 80 akr.

Z. Trenton.
Walenty Ciesielski na 80 akr.
Józef Ciesielski na 80 „

Z Van Buren — Wayne.
Jan Wencel na 240 akr.
Michał Witkowski na 160 „
Piotr Hammernik na 240 „
Michał Hammernik na 160 „

Z South Bend.

Dorr.
Jan Wiśniewski s 12,48 c.
W. Wiśniewski s 18,96 „
Michał Wiśniewski I ł 9.18 „
Jan Barczyński 4 59 „

Z Cleveland.
A. Danielewski > 42,84 c.
F. Mosiński 5, 45,90 „
T. Furmański 30,60 ,,
Paivel Skowronekz Berea 36,72 „
W. Kowalewski z Fremont 19,90 „
N N. z Natrona >> 50,00 „

DR. JAMES.
Spital i 
Zakład 

lekarski 
na rogu Franklin 
i Washington ul.

w CHICAGO
Od państwa zatwier

dzony, aby wszystkim 
sekretnym i chronicz
nym chorobom wystę
pującym w rozmaitych 

ormach nieść pomoc. Jest wiadomo w mieście, że
Dr. Jamls już od 24 lat w tym zawodzie pracuje i wy
robił sobie imię. Wiek i wieloletnie doświadczenie 
robią, go pewnym i doskonałym w leczeniu chorób sy- 
filistycznych. Choroby płciowe, słabości urynowe, noc
ne polucjc, wszystkie śtabości nerwowe, wyrzuty skórne 
i t. d. leczy w krótkim czasie i przez najlepsze dotąd 
znane lekarstwa. Wydał książkę opisującą wszystkie 
wyżej wymieniene choroby, którą możun w .ofisie dos
tać darmo, albo pocztą za nadesłaniem 10 cent. Da
my, które żądzją delikntnego obchodzenia się jako też 
stoi i mieszkanie, mogę takowe otrzymać za ustnem 
lub piśmiennem zgłoszeniem się. Wszystko dzieje się 
sekretnie. Dr. James ma 20 pokoi i parlorów. Frzy 
odwiedzćniu spotyka się tylko z samym doktorem. 
Zastać go można od 9-tej rano po do 7-inej wieczorem 
w niedzielę od 10 — 12.

Rady lekarskie udziela słę ustnie albo piśmiennie 
bezpłatnie.

HALL'SA Roślinne Sycylijskie 
Włosów Ponowienie.

^VEGETABLE SICILIAN

ENEWER.

Ten wskazujący artykuł jest skomponowany z naj
większą ostrożnością. Jego skutek jako cudowny i 
z adawialniający jest zawsze. Restornje siwe I wy- 
bladte włosy do swego młodzieńczego koloru.

Usuwa wyrzuty, świerzbiączkę i brud, czaszkę u- 
trzymujc białą i czystą.

Wzmacnia i restorujo wlósiasty glans do swej 
krzepkości w krótkim czasie 1 działa, że włosy rosną 
grube i mocne,

Kiedy to opatrywanie zostało wynalezione tak 
skuteczne i pożytecznie, Dr. A. A. Ilayes, państwowy 
pobierca z Massachussets. powiedział o tern: „Ja n- 
ważain to za najlepszą preperacią do wykona' 
nia swego zdania.

B UCKINGHAM S 1) YE 
for the Whiskers.

(Buckinghamu farba na wąsy.)
Ta elegnneka preperacja jest używana de zmienia

nia koloru na poroście brody, bez obawy przed zosi- 
wieniem i żadnej innej szkody, na kolor brunatny 
lub czarny, podług życzenia. Jestto najłatwiejszy 
środek użyć tej operacji, prędko i pomyślnie uda się 
życzący sobie kolor, który się już nie wytrze i nie 
zmyje.

Wyrabiają:
R. P. HALL A*(JO. Nashua, N. II.
Sprzedaje się we wszystkich aptekach.

Dr. A. Jakubowski

W. E. Lawence Manager.

American Line,
Ocean Mail Steamships.

Okręta jedynie tej linii płyną pod standarem amerykańskim. 
Następujące: nowe, mocne, żelazne parowce pocztowe: 

PENNSYLVANIA, INDIANA,

OHIO, ILLINOIS.
Odbywają regularna podróż pomiędzy 

PHILADELPHIA* 1 LIVERPOLEM.
Zabierając pasażjerów 

e> najtańszych cenach do —
AMbURGA, BREMU i na odwrót z tychże, i innych miast portowych, 

Na okrętach tych znajdują pasażjerowie wszelka wygodę. 
Każdy z tych okrętów zaopatrzony jest w dziesięć pływadeł więcćj do 
każdego czółna, jak po zwykłych innych okrętach, i w 900 pławideł.

- Pomoc lekarska i lekarstwa bywaj a udzielane bezpłatnie. 
Pasażjerowie bywaja wysadzeni w Phfladelfii do wygodnych dworców do 
kolei żeleznćj, gdzie urzędni y kompanji okrętowćj i kolejowi chronią 
ich od natręctwa oszustów.

W Dworcu znajduje się Restauracja, bióro tykietowe i bióro wymiany 
pieniędzy, tak, że pasażjerowie jadący do Chicago, mogą wsiadać w prost 
na kolej po wyjściu z okrętu, a w* wygodnych wyściełanych wozach 
przebywają podróż w jak najkrótszym czasie.

Tykietów i wszelkich innych informacji udzieli:
Peter Wright & Sons, General Agents, 

119 East Randolph Str. Chicago;
W. E. Lawence Manager.

Louis Auer & Co., Second Ward, Bank Building 
Milwaukee, W is.
ANTONI SCHERMANN

Ajencja Polska 53 Bradley i Noble

KARTY OKRETO W E
6

Na niemieckich lub Angielskich okrętach z HAMBURGA albo BREMEN do NEW YORKU, BAI.TYMOR1I 
albo PHILADELPHIl wystawiam po najniższych cenach; zarazem pośredniczę w odsytkach pieniędzy da 
starego kraju. Najmniejszą sumę picniężuą przesyłam wprost do domu.

C KNOBELSDORFF & Co

Antoni Schermann.
róg NOBLE i BRADLEY alley, Chicago Ul. 

Leczy choroby wewnętrzne 
i zewnętrzne.

Biednym udziela rady bezpłatnie. 
Office (nowy numer:) 

690 Milwaukee Ave.
Chicago - - 111. 

Chicago, Milwaukee
& St.Paul kolej zelazna
Wielka jednostajna linia 
Chicago Północno- Zachodnia,

Hypoteki, Dom Wexlowy, Karty Okrętowe;
Biorą zabezpieczenia od Ognia;

5th- Ave. Chicago Illinois.
Wypożyczają pieniądze na Hypo teki, wyrabiają dobre papiery na wy

pożyczenia kapitału. *
Ściągają spadkobierstwa, wypłaty do starego kraju, uskuteczniają i wy- 

rabiają wszystkie rzeczy netarjackie.
Sprzedają Europejskie i tutejsze Weksle, Karty okrętowe na wszy- 

tkie linje.
Płacą 7 procent od pieniędzy na czas wypożyczony.

N. B. W Biórze mówimy po polsku.
C. liAOBELSDOKII. 

Ernst J. KIOBEŁSDORFF,
Publiczni notarjusze i komisarze (of deeds) Hipotek w całych Stanach 
Zjednoczonych.

AiUMZ-i<

f > ‘i'U .‘1

ceme

Str.

J. I). LUNDY

p s z e i 
mam

569 Milwaukee Ave.
Za każdą beczkę gwarantuje się 
Przybądźoie i przekonajcie sie.

Nickels Co.

ZEGARMISTRZ I ZŁOTNIK

Poleca swoje złote ,śrebrne zegar! 
wyroby złotnicze na

IMOBLS ULICY 283 
KOG- Milwaukee a ve

Paul Soboleski.
Notarjusz Publiczny.

Domy, Loty i Farmy do sprzedania; 
Prawne papiery wyrabiane — 
Listy po polsku i po angielsku.
66 West Kandolpli str.

CHICAGO H>-

tanio wołałbym, aby je kupili polacy 
Milwaukee.
Mieszkam: 666 BROADWAY

T. Choiński.

oCE dziennie może zarobić Agent przy 
sprzedawaniu naszych obrazów :Cnronio, I astele i podarkowe Dewizy, Książki obrazko

we, Transparenta, Obrazkowe i Chromo v. 100 ga- 
t unków, wartości $ 4, przesyłamy za 75 centów, llustro- 
w^!?,eA;Ata,ot2i darmo. .1. li. BuFFORD i Synowie, 
w BOSTON, Mass. Założone 1830 roku.

Praktyczny

Kapeluszn iK 
11 W. RANDOLPH Str., 

CHICAGO, -- ILLINOIS.
—W —

Kapelusze czyści, farbuje i reperuje.

na Wisconsin polnocna Iowa. 
Minisota, Dakota, Manitoba i Czarna Gory, 
Przerzynająca piękne okolice, ze wspanialemi krajo
brazami i łącząca wiele centralnych biznesowych, jako 
też do zabaw’, zgromadzeń i przyjemności urządżonych 
miejsc; jest dogodniejsza, niż inne północno-zachodnie 
linie. W Chicago łączy się ze wszystkiemi wscho- 
dniemi i południowymi liniami.

Dworzec [depot | jest na rogu Canal i West Madi
son ulicy — konne kary i dorożki nieustannie przy
chodzą i odchodzą do wszystkich miejsc w mieście.

W mieście Chicago biuro jest pod No. 61 i 63 
Clark ulicy.

Jedyna jednostajna linia 
pomiędzy

Chicago, Milwaukee, Sparta, 
LaCrosse, Winona, Madison, 

McGregor, Owatonna, St. Paul 
i Minneapolis.

Przechodzącą dolinę w wyższej części rzekj Mississi
ppi, wzdłuż brzegu jeziora Pepin, również i przez 
północną Iowę i środkową Minnesotę.

Pałacowe sypialnie a na dziefi do rozrywki urzą
dzone wagony zaopatrzone w stuczne przewietrznik 
na wszystkich jednostajnych pociągach.

T A. V. ii. CARPENTER,
Jen. agent pass, i sprzedawca tykietów.

S S- MERILL, JNO- C- GAULT-
Gowny rządzca. Ass’t. Jen. rządzca.

Wypronadzajae się 
•ł familia do ARKANSAS, 

wyprzćdaję MEBLE, PIECE i RZE
CZY, których ze sobą nie zabiorę, a 
te 
z

Po $WO.
Można kupić wyborne loty jeden block od depot w 

LaGrange.
$15 płaci się gotówkę, resztę $ 5 miesięcznie.
Miejsce to można zobaczyć z wolnem pj^ejazdem. 
Pociąg Excursion odchodzi tam w kąAdy piękny 

dzień o 10 godż .przed południem, i o 1szcj£4tej pópolud.
LA GRANGE

jest całe odległe siedm mil od Chicago, prawie w pół 
drogi pomiędzy Chicago a

DOWNER’S CBOVE 
na C. B. Q. kolei żelaznej, w nąjpiękmejszem noło- 
żeniu około Chicago, otoczone zaroślami i pagórkami 
liczące 1000 mieszkańców i szybko wzrastające, ma 
już kościoły, szkoły i sklepy, .

Pociągi chodzą, na których jeżdżać można po 10 
centów’ a wkrótce będzie można po 5 cent. Jechać 
można co godzinę. .

Hipoteka czysta będzie dostawiona każdemu ku- 
ps),cemn. BRowJr>

142 Lasalle Str, Izba 4.

NICKELS & Co,

Nowy Skład

EXCURSION
do Radomia. I

Kto chce jechać do B.a- 
domia, teraz jest czas!..

Tiket fam i napo- 
wrot, tylko $ 6^00.
Na usilne żądanie wielu osób, 

urządzani excursję do Radomia, 
— pociąg wyjedzie z Chicago o 
godzinie 8 mej wieczorem, dnia 
31 go Sierpnia, z Dworcu Illhiois 
Central R. R. Po Tykiety zgłosić 
się trzeba zawczasu do pana A. 
Shermann corner Noble & 
Bradley, Chicago^ albo w- 
prost do mnie. —

Józef Gloskowski.
Radom I1L

Dr.P.ArminForster
659 MILWAUKEE AVE.

Narożnik dishland dive. (Reuben Str.) 
leczy wszystkie choroby możebne 
do wyleczenia.

Ubogich leczy bezpłatnie.
Zastać go można rano i na wieczór 

v w gwałtownej potrzebie można po nie
go telegrafować.
—— w 1 wa—a—w —n 11 ■/wMinr—c—w——mw—>

Kochani Rodacy'. Jeśli do po- 
owy Października, czyli do zaczęcia pia
nego rocznika Gazety Polskiej, przybędzie 
jeszcze około 800 abonentów więcej,forina- 
Gazety będzie zrównany z największemi 
dziennikami angielskiemi, niemieckiemi 
wychodzącemi w Chicago.

Uprasza się również, aby starzy a- 
bonenci pospieszali z przedpłatą. Dłuż
ników, których i tak już mało jest, u— 
prasza się o uiszczenie z długu, bo 
od piątego roczniku kredytu im się nie 
będzie udzielać. Wielki kapitał po
trzebny jest na wydanie Ilistorji Pol- 
kićj, którćj druk w krótkim czasie roz— 

I pocznie się.

Tawerna Polska 
Nowackiego. 

Jako i sala billardowa.

Trzecia Ulica N. 106
W NOWYM YORKI!

poleca polskiej publi 
cznosci!!!

274 i 276 Milwakee Are.

A. KAMINSKI

SKŁAD
OBUWIA,

JAKO TO.- 
BUTÓW, KAMASZY i TRZE

WIKÓW.
Tak Damskich, jako i męskich 

Poleca szanownej Polskiej Publicznos 
ci OrazZawiadamia,2e Wszelkie Obsta- 
lunki Wykonuje Jak Najakuratniej 
Po najprzystępniejszych cenach. 

491. Milwaukee Ave.491
Pomiędzy Augusta i Noble Str.

JOSrBILSKi;
FABRYKANT

Butów i Trzewików
ELEGANCKICH

90 E. Randolph str.
M.. ur»1Ck2“BE emu#*

Mnćiszej Jiurr,
539 NOBLE Str-

Naprzeciwko kościoła Polskiego, u 
utrzymuje dobre i zawsze świeże piwo 
dobre wina i likiery.

LOUIS SCHULTZE

Kupiecki,Rzemieślniczy i 
Gospodarski 

BANK 
OSZCZĘDNOŚCI.

Clark Str.
Bank Otwarty od Dyrektor,

rudniu każdodziennie . ? rano do 3ciej po ,,r’" 
godziny 8me] wieczorem.” 8ObOtl! ‘ poniedzUlek d* 

Procent sześć od
pozytach, poczynaiae ®t.&,p,acI si’ na wszelkich de- 

Tea bank ^edne8o dollars i wyżej.
CERTIFlCATRqWy ajG ftwiadeetwa INVESTMENT 
toftri J 11 a majaki nieruchome pewnej war-

Wypożyczą pieuiądze za pewnem jporęczw-

* A


